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Zakończono betonowanie
fundamentów Slabinga

I idziemy długim drewnia- I nym pomostem przerzuco- 
* nym nad fundamentami ol­
brzymiego Slabinga. Jest go­
dzina 10 rano, czwartek, 24 
sierpnia. Parę godzin temu, bo 
o godz. 5.45 rano została tutaj 
zakończona pomyślnie wielka 
robota — betonowanie funda­
mentów tak zw. Fo-3, czyli 
fundamentów pod samotok i 
główną klatkę roboczą Sla­
binga. Długość tych funda­
mentów wynosi 34 m. szero­
kość 32. kubatura 10 tys. m 
sześć., zużyto w nich 150 ton 
zbrojeń, rur kabl. 2.200 m.

Zakończenie fundamen­
tów Fo-3 zgodnie ze zobowią­
zaniem załóg budowlanych, 
szczególnie- zaś ZBM-1, stano­
wi dobry start do wielkich 
robót czekających budowni­
czych na terenie Slabinga. 
Pozwala optymistycznie prze­
widywać zakończenie tej gi­
gantycznej budowy zgodnie 
z założonymi terminami, zgo­
dnie z oczekiwaniami inwe­
stora — tj. huty — jak to 
podkreślił dyr. Inwestycji HiL 
mgr inż. A. Kunc w czasie 
spotkania z załogą budowlaną 
w Slab'ngu, k'óre zostało 
zorganizowane dla upamięt­
nienia tej daty, mającej wejść 
do kronik huty. W spotkaniu 
wzięli udział: sekretarze KD

PZPR w Nowej Hucie tow. 
tow. E. Strzcboński i J. Bro- 
niek, dyr. Krakowskiego Zje­
dnoczenia Budownictwa inż. 
J. Steranka, przedstawiciele 
kierownictwa PPB HiL z dyr. 
R. Gcyerem, sekretarzem KZ 
PZPR tow. J. Baranowskim, 
dyr. J. Lipskim i przew. RZ 
PPB HiL tow. W. Kyrcem na 
czele, przedstawiciele kierow­
nictw Mostostalu, Elmontu i 
in. wykonawców. Życzenia 
dalszej pomyślnej pracy na 
budowie Slabinga złożyli m. 
in. sekretarz KD tow. Strze- 
boński, dyr. Inwestycji HiL 
A. Kunc, przekazane zostały 
również życzenia od sekreta­
rza KW PZPR .1. Pękali i od 
ministra resortowego.

Możliwość pomyślnego star­
tu na budowie wielkiego Sla­
binga i wyrównania drobniej­
szych opóźnień przyniosła peł­
na mobilizacja załóg budow­
lanych, szczególnie ZBM — I 
pod kierownictwem inż. S. 
Czerskiego. Obecnie najważ­
niejsze staje się pełne przygo­
towanie frontu robót dla Mo­
stostalu. Elmontu i Instaiu. 
które w pierwszych dniach 
września muszą wejść na bu­
dowę, rozpoczynając montaż 
urządzeń. Dodajmy, że w dro­
dze z Zakładów Budowy U- 
rządzeń w Nowokrematorsku

są już zasadnicze elementy 
głównej klatki walcowni .dla 
Slabinga, jadące specjalnie' r.a 
ten cel zbudowanym w na­
szym kraju wagonem kolejo­
wym. Zarówno to. jak i ter­
miny z harmonogramu budo­
wy wskazują na potrzebę dal­
szej dużej mobilizacji budow­
lanych oraz podwykonawców 
dla dotrzymania ostatecznego 
terminu rozruchu Slabinga w 
II kwartale- przyszłego roku.

Wynika z tego, iż roboty 
montażowe muszą być zakoń­
czone w I kwartale roku no­
wego, a to jest poważne zada­
nie wymagające nadal dobrej 
współpracy wszystkich wyko­
nawców i inwestycji huty, 
sprawnego kierownictwa, roz­
winięcia podjętego przez zało­
gi PPB HiL współzawodni­
ctwa o tytuł budowy pracy 
socjalistycznej.

Jeśli pod datą 24 sierpnia 
znajdzie się w kronice huty 
zapisek o zakończeniu betono­
wania fundamentu Fo-3, to 
trzeba wymienić ludzi, którzy 
meldowali wczesnym rankiem 
o zakończeniu robót początko­
wego etapu wznoszenia Sla­
binga. Wyróżniły się wśród 
załóg na tej budowie dotych­
czas 7. ZBM — 1 brygady cie­
sielskie .1. Zagórskiego, J.

(Dalszy Ciąg na str. Z)
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W środę odwiedzili kombi­

nat bawiący w Krakowie na 
zaproszenie Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, przedstawi­
ciele załogi radzieckiego stat­
ku „Poronin" (jak wiadomo, 
Lenin mieszkał przez pewien 
czas na Podhalu w Poroninie). 
Goście zwiedzili Hutę im. Le­
nina i spotkali się z działa­
czami społecznymi i gospo­
darczymi reprezentującymi 
kierowniczy aktyw huty oraz 
sekretarzami większych or­
ganizacji partyjnych.

Przybyłych — kapitana

statku J. I. Sołoniczyna i jego 
z-cę U. A. Czistiakowa oraz 
przedstawiciela radzieckiej

Marynarze
♦ „Poronina“ w HiL

floty bałtyckiej A. M. Pono- 
marioy.a — powitał serdecz­
nie prowadzący spotkanie z 
aktywem, sekretarz KF PZPR

w HiL J. Nowotny. Dyrektor 
Pracy huty mgr inż. .1 .Ol­
szowski zapoznał radzieckich 
gości z działalnością gospodar­
czą kombinatu. Następnie, w 
czasie swobodnej przyjaznej 
rozmowy, podjęto temat jako­
ści produkowanej blachy, któ­
ry interesował marynarzy. Ci 
zaś opowiedzieli pracownikom 
HiL o swojej pracy, przypu­
szczalnych rejsach statku ..Po­
ronin” i o służbie w radziec­
kiej flocie morskiej.
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Walcownia Slabing rysuje się coraz wyraźniej na rozległym 
terenie, o który powiększył się nasz kombinat. Jesteśmy na 
pomoście prowizorycznym, przerzuconym nad fundamentami 

Slabinga. Tam w dole, widać fundament Fo-3. o którego zabetono­
waniu piszemy powyżej. Na razie „krajobraz*’ Slabinga. to pia­
nina rur. przejść prowizorycznych, widoczne jeszcze cz.ęścj zbroe- 
nia i deski oszalowania. Ale tutaj wykonano już zasadnicze robotv 
wstępnego etapu budowy, podstawę potężnych urządzeń, na któ­
rych przyjście już się oczekuje na Slablngu. W piątek, tj. następ­
nego dnia po zakończeniu betonowania FoJ, odbyło się przekaza­
nie pierwszego wagonu części urządzeń do montażu. Dobry po­
czątek zrobiony!

WRZESIEŃ 1939

1967
X.

Pod hasłem: Nigdy więcej wojny!1 WRZEŚNIA Wielka antywojenna manifestacja 
mieszkańców Nowej Huty

DO MIESZKAŃCÓW NOWEJ HUTY
1 września mija 28 rocznica najazdu 

Niemiec hitlerowskich na Polskę. Tra­
gicznych dni września 1939 nic możemy 
ani na moment zapomnieć gdyż siły, któ­
re doprowadziły do II wojny światowej 
i stały się przyczyną nieszczęść milionów 
ludzi — nic zostały zniszczone.

Odbudowany przy pomocy USA za- 
chodnionicmiccki militaryzm, odradzają­
cy się neofaszyzm, odwetowa i rewizjo­
nistyczna polityka rządu NRF, stanowią 
zagrożenie pokoju na święcie a przede 
wszystkim naszego kraju.

Źródłem wojny i agresji jest amery­
kański imperializm!

Za jego sprawą w barbarzyński sposób 
niszczone są miasta i wioski bohaterskie­
go narodu wietnamskiego. ■

Przeciwko pokojowym i postępowym 
krajom arabskim brutalnie wystąpił po­
pierany przez siły imperializmu izraelski 
agresor, doprowadzając do nowych ofiar

i nieszczęść oraz do tego, że świat znów 
znalazł się na krawędzi wojny.

Nie możemy dopuścić, aby świat ogar­
nęła nowa pożoga wojenna! Ucz-nimy 
wszystko, aby dźwignięty z ruin i zgliszcz 
wojennych nasz krai twórczą i ofiarną 
pracą narodu rozwijał się oraz umacniał 
potęgę obozu pokoju i socjalizmu!

Siły pokoju, po-t-pu i przyjaźni mię­
dzy narodami muszą zwyciężyć!

Twój głos liczy się w walce o pokój, o 
potępienie wojny!

Dlatego zwracamy się do Ciebie o wzię­
cie udziału w manifestacji antywojennej 
organizowanej przez Dzielnicowy Komitet 
Frontu Jedności Narodu w dniu 1 wrześ­
nia 1967 o godz. 15.15 na placu przed blo­
kiem szwedzkim w Nowej Hucie.

Nigdy więcpj wojny!
Niech żyjc pokój!

DZIELNICOWY KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU 

W NOWEJ HUCIE

Prace wykończeniowe przy fundamencie wymagały również fa­
chowej ręki murarzy. Obok potężnej mieszarki, tłoczącej beton, 
budowlani ładują ręcznie na transporter. Wykonanie potężnego 

fundamentu zgodnie z terminem określonym zobowiązaniem załogi, 
wymagało nie tylko wysiłku, ale dyscypliny i dobrej organizacji 
pracy, właściwej koordynacji robót przez ZBM-1. Front robót dla 
dalszych wykonawców: Mostostalu, Elmontu i Instaiu musi być 
oddany w pierwszych dniach września, aby nie opóźnić końco­
wych terminów budowy. Dalsza mobilizacja zobowiązuje wszystkie 
załogi — budowniczych Slabinga! Fot. J. ROTKIEWICZ

Program manifestacji
U / PIĄTEK 1 WRZEŚNIA, yy w 28 rocznicę najazdu 
’ ’ Niemiec hitlerowskich 

na Polską odbędzie się w No­
wej Hucie wielka manifesta­
cja antywojenna, do udziału 
w której zaprasza serdecznie 
Dzielnicowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu. Manifesta­
cja odbędzie się na placu 
przed blokiem szwedzkim. A 
oto jej program.

KOLUMNA HARCERZY zbie­
ra się na Skarpie skąd wyruszy 
ra miejsce manifestacji o go­
dzinie 14.15. Trasa: al. Igolom- 
sl a, ni. ZMP, al. Lenina, tli. 
Struga.

KOLUMNA MŁODZIEŻY 
ZMS DZ’ELNICY. Miejsca 
zbiórki obok gmachu Techni­
kum IIutniczo-Mcchanicznego. 
Stąd wymarsz o godzinie 14.35 
na plac manifestacji. Trasa — 
al. Lenina i ul. Struga. KO- 
1,1'MNA ZMS NASZEJ HUTY 
zbiera sie ra ul. Bulwarowej 
przy PMR skąd o god-inle 11.35 
wymaszerowuje na plac mani­
festacji. Trasa — al. Lenina, ul. 
Struga.

KOLUMNA ZAŁOGI HUTY 
IM. LENINA. Pochód formuje 
się o godzinie 11.15 po lewej 
stronie al. Lenina, od Centrum 
Administracyjnego huty do ul. 
Bulwarowej. O godzinie 11.40 
tusza pochód ra miejsce mani­
festacji — al. I.rnina i ul. Stru­
ga, wejście przed trybunę przy 
bloku szwedzkim.

KOLI MNA PRACOWNIKÓW 
BUDOWNICTWA PRZEMY­
SŁOWEGO zbiera się na vl. 
Bulwarowej (czeto na wysokoś­
ci ul. Łebskiego) skrd o go- 
dzinie 14.40 wyrusza i:a plac 
man'festacii. Tra'a — ul. Łeb­
skiego i ul. Struna.

KOLUMNA P!t.'.CO WNIKÓW 
Bl DOV NICTWA OGÓLNEGO. 
Pejon zbiórki ul. Armii Ra- 
«’rieckiej (czoło ra wysokości 
zł. Róż). O rodzinie 14.35 wy­
marsz na plac manife-taeji. 
Trasa — ul. Armii Radzieckiej.

KOLUMNA ZAKŁADÓW 
PRACY Z FEJONU CZYZYN. 
Zbiera się na ul. Engelsa (czo­
ło ra wysokości al. Rewolucji 
Październikowej). Wymarsz o 
godz- 14.35, pochód al. Rewolu­
cji Październikowej, al. Przy­
jaźni na miejsce manifestacji.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Tragedia września — nigdy się więcej nie powtórzy!
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Zakończono betonowanie 
fundamentów Slabinga

Z obrad Prezydium Rady Robotniczej
(Dokończenie ze str. 1) 

Błońskiego, J. Kaczora, S. Do­
bosza, 3. Gibały, 3. Grosickie- 
go, następnie brygady beto- 
niarskie Z. Kwarcińskiego, L. 
Waryana, 8. Polaka i 3. Fran­
kowskiego. dalej brygady ślu­
sarskie J. Frycza, T. Głazy. E. 
Cebulaka, B. Roga.

Wobec nienotowania dotąd 
równoczesnego prowadzenia 
robót betonowych na dwóch 
fundamentach przez jeden od­
cinek budowy i ułożenia w 
ciągu 2 tygodni około 8.300 m. 
sześć, betonu na uznanie za­
służyli sobie kierownik od­
cinka inż. M. Ignaczak, tech­
nicy J. Wilk, W. Lipiec i R. 
Samek. Ze Zbrojami ZZiPP 
inż. A. Kotarba, W. Jańczy i 
brygady Z. Szycha oraz L. 
Porębskiego. I z tzw. „Beto­
nów" tegoż zarządu brygady 
S. Nawrota, .1. Litcwki i W. 
Truty.

Najeży, się spodziewać, że 
po pomyślnym starcie dalej 
będzie rosnąć tempo robót na 
Slabingu, przy zachowaniu za­
początkowanej dobrej współ­
pracy między wykonawcami.

Tempo to będzie mogło 
wzróść, jeśli powiększy się 
potencjał wykonawców, któ-

Program manifestacji
(Dalszy tiąp ze str. 1)

KOLUMNA INSTYTUCJI I 
URZĘDÓW. Rejon zbiórki ul. 
Komunistycznej Partii Polski 
(czole na wysokości ul. ZMP). 
Wymarsz o godzinie 14.15. Tra­
sa — ul. ZMP, al. Lenina na 
miejsce * manifestacji.

Rozpoczęcie manifestacji 
antywojennej mieszkańców 
Nowej Huty poprzedzi głos 
syren trwający z przerwami 
od godziny 15 do 15.15. Będzie 
to nie tylko przypomnienie 
alarmów lotniczych września 
1L?9, kiedy syreny obwiesz­
czały nalot wrogich samolo­
tów siejących śmierć i znisz­
czenie. Odbędzie się jednocze-

Było to juz trze­
cie moje spotkanie z 
przewodniczącymi za­
rządów wydziałowych 

ZMS w HiL. Zawsze roz­
poczynam je od gazety. I 
zawsze schodzimy na inye 
tory — spraw aktualnie 
najważniejszych. Tym ra­
zem nad spotkaniem zacią­
żył Wrzesień i jego tema­
tyka. Mam na myśli, oczy­
wiście, rocznicę Września 
1939 r.

Wyraziłem się: zaciążył. 
Nic odpowiada to w -pełni 
prawdzie. Rocznicę wrze­
śnia — z punktu widzenia 
w ogóle walki z polityką 
agresji i wojny — intere­
suje się obecnie całe nasze 
społeczeństwo. Coraz to 
nows etapy eskalacji woj­
ny w Wietnamie budzą po­
trzebę przeciwstawienia się 
militarnej agresywności 
USA, rozszerzenia antywo­
jennego ruchu przeciw 
wojnie. Każdy rozumie, ze 
tylko fala oburzenia, któ­
ra przeleje się przez liczne 
kraje i kontynenty, fjoże 
zmusić do zastanov\i iii 
się tych, którzy chcą prze­
mocą (siłą zbrojną!) narzu­
cać innym swój porządek 
świata.

Respekt u ludzi nieobli­
czalnych powoduje groźba 
osamotnienia. A przywódcy 
USA igrają nie tylko z mo­
żliwością wywołania wojcy 
na skalę światową, lecz 
także z sympatią i opinią 
narodów. Tymczasem wia­
domo jest, że nikt, komu 
grozi się agresją i depcze 
prawa oraz wolności oby­
watelskie, nie będzie da­
rzył sympatią zwolenników 
siły. Ci zaś. nie pozyskają 
sobie przychylności opinii 
społecznej. Powoływanie 
się na wolność i demokra­
cję. na rzekomo najlepszy 
wzór życia w wtfłianiu 
amerykańskim — pozosta- 
je tylko stekiem frazesów, 
jeżeli obywatel każdego 
państwa biorąc codziennie 
do ręki gazetę, czyta w niej 
stale o nowych zbrodniach,

rych jeszcze kilkuset może 
przyjąć ten wielki front ro­
bót budowlano-montażowych. 
Nie można wątpić, iż załogi 
wielkiej budowy pracy socja­
listycznej. które ubiegają się o 
ten tytuł dla budowy Slabinga 
— nie zawiodą. Ik.
...............

i Koło TRZZ nawiązuje 
kontakt z Głogówkiem

Zarząd koła TRZZ przy Hu­
cie im. Lenina nawiązał kon­
takt z sędziwym — “5-letnlm 
mieszkańcem Głogówka na 
ziemi prudnickiej, wojewódz­
two opolskie. Rafałem Urba­
nem. Postanowiono wyjechać 
do Głogówka z zespołem 
ZDK i spotkać się z młodzieżą 
i nauczycielami co jeszcze 
bardziej przyczyni się do 
współpracy między obydwu 
miastami — Prudnikiem i 
Nową Hutą. Będziemy kon­
tynuować wymiany kultural­
no-oświatowe, a nawet i spor­
towe jak to już miało miejsc* 
w ubiegłych latach dzięki na­
szym zawodnikom piłki noż­
nej. HM

śnie próba działania syste­
mu alarmowego.

Po odegraniu hymnu pań­
stwowego rozpocznie się wiec, 
w czasie którego wielotysięcz­
ny tłum mieszkańców naszej 
dzielnicy uchwali — . wyraża­
jąc swój protest przeciwko 
wojnie i zbrodniom ludobój­
stwa. — rezolucję. Wiec za­
kończy się odegraniem Mię­
dzynarodówki.

W PRZEDDZIEŃ MANIFES­
TACJI 31 sierpni» nas.»pi «ło­
żenie wieńców prze« delegacje 
organiazeji społeczno-politycz­
nych oraz zakładów praey i in­
stytucji. na miejscach straceń 
bojowników o wolność i demo-

nowych akcjach pacyfikc- 
cyjnych, o stosowaniu w 
nich gazów czy środków 
chemicznych, o bombardo­
waniu szpitali itd.

RZEWODNICZĄCY
ZARZĄDÓW wydzia­
łowych ZMS w HiL

zgłosili interesująca propo­
zycję. Chodzi o to, żeby 
„Głos", wspólnie z ZMS, 
przeprowadził ankietę 
wśród młodzieży na temat 
„Co s ą d z i s z o wojnie 
w W i e t n a m i c?" Wydo­
je mi się, że ta celna po­
żyteczna propozycja tym 
bardziej godna jest uwajt, 
że — w ankiecie — wypo­
wiadaliby swój sąd o naj­
ważniejszych sprawach 
współczesności młodzi pra-

Polski Wrzesień 
a... politycy z Teksasu
cownicy HiL, a więc Ci, 
którzy nic znają wojny z 
własnego doświadczenia, 
ani też nie przeżywali wy­
darzeń wrześniowych przed 
28 laty.

Niektórzy u nas — lek­
ceważą antywojenną pro­
pagandę. Powiadają: i tak. 
poprzez manifestacje i wy­
powiedzi, nic wpłynie się 
na mężów stanu czy poli­
tyków. od których decyzji 
zależy użycie broni maso­
wej zagłady, rozszerzenie 
prowadzonej lub rozpoczę­
cie nowej wojny. Zresztą 
— wyrażają swój scepty­
cyzm — do imperialistycz­
nych zbrodniarzy przema­
wia tylko siła, a nie wy­
powiedzi. rezolucje czy na­
wet manifestacje.

I z tym właśnie, z takim 
stanowiskiem, nic tylko 
można, ale i trzeba się nie 
zgodzić. To prawda, że do 
silry-.h i bezwzględnych, 
tylko siła przemawia, że z

Pr ze szło rok temu także w 
naszej hucie został wpro­
wadzony nowy system fi­

nansowy, w myśl uchwały IV 
plenum KC, mający na celu 
poprawę gospodarności i pod­
niesienie wyników ekonomi­
cznych w zakładach produk­
cyjnych. Informacji o dotych­
czasowym działaniu nowego 
systemu w naszej hucie zo­
stało poświęcone czwartkowa 
posiedzenie Prezydium Rady 
Robotniczej HiL, które odby­
ło się z udziałem I sekretarza 
KF PZPR w hucie tow. T. 
Wachowskiego, przewodniczą­
cego RZ HiL tow. J. Stefa­
nika oraz dyr. NBP tow. W. 
Kmietka.

Na wstępie obrad, które pro­
wadził przewodniczący RR
tow. I. Szparnlak, ogólne za­
sady nowego systemu finan. o- 
wego i występujące w nim 
zmiany w stosunku do poprze­
dniego przedstawił kier. Dzia-
lu Finansowego HiL tow. S. 
Kowalczyk. Podkreślił on. iż 
podstawą nowego systemu jest 
rozrachunek gospodarczy; w 
odróżnieniu od starego syste­
mu została obecnie wimocro- 
na funkcja interwencyjna, 
która poprzednio zbyt słabo 
działała w przedsiębiorstwach.

krację i czasów okupacji hit­
lerowskiej. Kwiaty i wieńce 
«łożone zostaną o godzinie 12 
podczas uroczystości odsłonięcia 
obelisku na miejscu rozstrzela­
nia pr«e« hitlerowców — pol- 
sk-jh patriotów w Krzcslawi- 
caeh (obok torów kolejowych). 
O godzinie 12.3» — wieńce 'zło­
żone zostaną przy pomniku- 
mauzoleum w Krzeslauicach. O 
godzinie 13.50 — przy pomniku 
w Grębalowie-Krzeslawicach.

Z okazji 28 rocznicy tragicz­
nego września 1939 przewidzia­
nych jest szereg odczytów, spot­
kań i imprez. 1 września o go­
dzinie 18.3« zapraszamy do ka­
wiarni ZDK IliL na spotkanie 
z dr ST. PETERSEM, który wy­
głosi odczyt na temat „Niemcy 
w roku 1939 a NRF”. O dal­
szych imprezach poinformuje­
my w następnych numerach 
„Głosu”. (jd)

nią się liczą. Znając natu­
rę imperializmu pamięta­
my o tym. Dlatego nasza 
armia z każdym dniem jest 
coraz lepiej uzbrojona, wy­
szkolona i wyposażona w 
bardziej nowoczesny sprzęt. 
Szczególną zaś wagę przy­
wiązuje się u nas do wojsk 
rakietowych.

JEDNAKŻE nie tylko po­
siadanie odpowiednich 
sił zbrojnych decyduję 

o wojnie czy pokoju. O re­
zultatach konfrontacji mię­
dzy imperializmem a socja­
lizmem. o osłabianiu akty­
wności zwolenników ..kul­
tu pałki”, decyduje również 
przebieg wo j n y ideolo­
gicznej. Politycy rodem 
z Teksasu, którzy tracą po­

pularność we własnym 
kraju i w święcie, nieprzy­
padkowo setki milionów 
dolarów lożą na wojnę 
psychologiczną i walkę w 
dziedzinie ideologii. Rozu­
mieją oni bowiem, że pro­
test przeciwko woj­
nie i antywojenna 
postawa milionów 
ludzi pracy, całych 
społeczeństw — 
k s z t a 11 u j ą opinię, 
atmosferę i prądy 
myślowe epoki. Że 
to wszystko znajduje wy­
raz w prasie, radio, telewi­
zji, w kinach, w literaturze 
i sztuce, na deskach tea­
trów i... w życiu stowarzy­
szeń, organizacji, stron­
nictw politycznych itd. Że 
wreszcie, w takich warun­
kach. trudno jest posiąść 
serca i umysły ludzi, na­
tomiast łatwo utracić ich 
poparcie.

A opinia wyrażana 
przez miliony ludzi

W dyskusji, w której zabra­
li głos tow. tow. Kmiotek. Ste­
fanik. Kruk, Szwaczek, Bloria, 
Szefer, Biedroń i in. szj;<- 
gólnic interesowano się z.^ 
gadnieniami związanymi x

Po roku działania 
systemu finansowego

fjnduszem rozwoju, inwesty­
cyjnym, zakładowym, proble­
mami zapasów i ich wpływu 
na inwestycje przez powiąza­
nie tych spraw w nowym sy­
stemie finansowym itd. Prze-

R
.czki

zadko się zdarza człowie­
kowi taka satysfakcja i 
frajda, jaka spotkała mnie, 

gdy przeczytałem list Czytelni- 
,C.Z".

Oto co pisze pani GZ.
„Ponieważ często porusza Pan 

w swych artykułach nasze zwy­
kłe, proste, codzienne bolączki 
chciałam spytać się czy Pan mo­
że wie do kogo należy sprząta­
nie balkonów i okien w ślicz­
nie nowo otynkowanych budyn­
kach? Obecnie tynkowane są 
bloki w osiedlu Słonecznym. 
Rusztowania jeszcze są, tynko­
wania już zaprzestano, a balko­
ny zawalone są betonem, drze­
wem i różnymi dziwnymi „ar­
tykułami", w mieszkaniu — 
ciemno. Bardziej nerwowi i pra­
cowici sprzątają co tchu, ale 
jeśli ktoś nie ma sity? Jak dłu­
go ma trwać ten stan?”.

Elewacje w N. Hucie wykonu­
je Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjno-Budowlanych. W na­
szym redakcyjnym archiwum 
przedsiębiorstwo to ma wysoką 
notę za prace społeczne — war­
to tu przypomsiieć wkład pracy 

| społecznej tych ludzi przy bu- 
: dau-ie basenu kąpielowego na 
! terenie Zalewu. Z tym więk- 
I szym zdumieniem łączyliśmy 
I się telefonicznie z kierownikiem 
odcinka robót' w N. Hucie pa­
nem Ryszardem Dobkiewiczem. 
Kierownik, trzeba to pozytyw­
nie ocenić, nie ukrywał istnie­
jącego stanu, podzielił się leż 

rzutuje w końc u na 
postawę r zą d ó w, na 
popularność posz­
czególnych po li t y- 
kó w, lub też jej utra­
tę, na podejmowanie 
takich czy innych 
decyzji, na finanso­
wanie nowych wo­
jen. względnie też, 
ograniczenie eska­
lacji już p r o w ad zo­
ny ch.

We współczesnym świę­
cie nie można na dłuższą 
metę kierować państwami, 
nie posiadając oparcia — 
dla swej polityki w milio­
nach ludzi pracy, własnych 
obywateli. Stąd też kierow­
nicza ekipa USA, podobnie 
jak i przywódcy NRF, tak 
wielką wagę przywiązują 
do wojny psychologicznej 
i wykorzystania środków 
propagandy do populary­
zowania polityki siły i roz­
strzygania losów świata w 
drodze wojny. Stąd też za- x 
ciekłość. z jaką zwalcza się 
ruch pokoju i wszelkie 
masowe wystąpienia mają­
ce antywojenny charakter.

Biorąc udział i 
WRZEŚNIA w wiel­
kiej, wielotysięcznej 

antywojennej manifestacji 
w Nowej Hucie musimy 
pamiętać, że nic tak nie 
wytrąca imperialistom ar­
gumentów, nie pozbawia 
ich społecznego oparcia, 
jak idea walki z wojną 
zbiorowo wyrażana przez 
tysiące manifestujących lu­
dzi. Wola tysięcy lu­
dzi, a w skali kraju 
milionów — ich naj­
szczersze dążenie: 
Nigdy więcej woj­
ny! Nigdy więcej 
września! — to n a j- 
mocniejsze u d e r z c- 
nie w NRF-owską po­
litykę odwet u wo­
bec Polski, i — w 
amerykańską pro­
pagandę ” a rzecz 
rozszerzania wojny 
w Wietnamie.

ROMAN WOLSKI 

dyskutowane zostały również 
wnioski przedstawione przez 
Prezydium RR, wśród których 
znalazło się postanowienie za­
poznania załóg wydziałów hu­
ty z wynikami nowego syste- 
mt finansowania przedsię­
biorstwa, dążenia do maksy­
malnego obniżenia kosztów i 
skrócenia czasu trwania inwe­

stycji centralnych, sporządze­
nia ewidencji niewykorzysta­
nych środków inwestycyjnych 
w HiL, nie tylko karania za 
przewinienia, ciążące na efek- 
trch ekonomicznych HiL, aie 

swymi bolączkami; rozmowa 
była pożyteczna i ciekawa.

Przedsiębiorstwo jest zobowią­
zane do usunięcia powstałych 
szkód w czasie tynkowania, po­
winno więc oczyścić okna, pou­
stawiać wybite szyby, uporząd-

W odpowiedzi Czytelniczce 

Zimna wojna 

— co dalej?

kować zdeptane trawniki itd. 
To budujące i prawidłowe. Nie­
pokój budzi realizacja tych słu­
sznych założeń. Po pierwsze, 
czyszczenie okien ma odbywać 
sie tylko z grubsza. Warto by­
łoby żeby kierownictwo stawia­
ło sprawę w sposób jednozna­
czny. To co oświadczył kierow­
nik, że robotnicy tylko z grub­
sza przeczyszczają okna szpa- 
chlą a lokatorzy sami potem 
doprowadzają je do porządku 
jest absolutnie nie do przyjęcia. 
Ale to jeszcze nie wszystko. 
Okazuje się, że nawet to czysz­

TABELA WYKONANIA 7.ADAN
PRZEZ HUTĘ DO 23 BM.

proc, planu
ZMO — wyroby szamotowe 101

wyroby zasadowe os
wapno palone 100
dolomit prażony 106
dolomit 11 40
wyroby smolowo-dolomit. 161

ZK — koks ogółem 5«
koks wielkopiecowy itr:
smoła 02
benzol 103
siarczan amonu 100

Aglomerownia nr 1 100
Aglomerownia nr 2 03
Wielkie Piece — surówka 101
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 100
żużel pumeksowy 02
żużel kawałkowy 02

Stalownia Martenowska 102
Stalownia Konwertorowa 12»
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 1’1
prod. gotowa -00
kęsy prod. surowa 32
prod. gotowa 35

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 101
prod. gotowa 33

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. aur. 102
prod. gotowa 30
blacha oeynk. prod. sur. 100 
prod. gotowa 32
blacha ocynowana ogniowo 36 
prod. gotowa 31
blacha oeynow. elektr. »-■
prod. gotowa
taima >2

Wydziel Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa !01
prod. gotowa ioo
kształtowniki gięte 104

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 36
prod. gotowa 103
drut prod. surowa 100
prod. gotowa 34

Wydział W-l
prod. ogółem 101
stal elektr. surowa 106
odlewy staliwne 56
odlewy żeliwne 101

Wydział W-3
prod. ogółem 32
wyroby kute ogółem I?
odkuwki swob. kute 3$
wyroby wks 100

Wydział Wlewnic
wlewnice 1 płyty 33
stal we wlewkach —

Stalownie HiL — stal orflem 103 
Siłownia — energia elektr. ICO

Już tylko tydzień dzieli nas od 
końca sierpnia, a sytuacja pro­
dukcyjna huty nie jest najlepsza. 
Szereg wydziałów, w tej liczbie 

także nagradzania tych pra- 
ccwnikdw, którzy w wydatny 
sposób przyczynili się do o- 
siągnięcia ich poprawy, 
zmniejszenia zapasów nad­
miernych, przedstawiających 
obecnie wartość stu min zł.

Wysunięte na naradzie wnio­
ski zostaną uzupełnione przez

nowego

Prezydium PR i przedstaw'c- 
ne kierownictwu HiL, jako 
wynik prac Rady Robotniczej 
nad oceną dotychczasowego, 
działania nowego systemu fi­
nansowego w hucie. ik.

czenie zgrubsza jest przedmio­
tem kombinacji pracowników z 
niektórych brygad. Zostawiają 
oni otynkowany blok na jakiś 
czas i po prostu czekają którzy 
lokatorzy załamią się nerwowo 
i sami oczyszczą okna i balko­
ny. Mniej potem roboty. Ot ta­
ka zimna wojna paru łobuzów 
z porządnego przedsiębiorstwa, 
którzy podrywają i psują dobre 
imię reszcie uczciwie pracują­
cych bragad. Wypadałoby skie­
rować apel do mieszkańców, aby 
nie dali się załamać i twardo 
żądali doprowadzenia bloku do 
porządku. W tajemnicy wyjaś­
niam, że DRN nie patyczkuje 
się i wzywa kierowników bry­
gad do kolegium. Lecą wtedy 
bezpardonowe grzywny.

Z drugiej strony warto, aby 
mieszkańcy domów zwrócili 
większą uwagę na dzieci, któ­
re rozkręcając rusztowania bar­
dzo się dają we znaki pracowni­
kom tego przedsiębiorstwa. Po­
mijając sprawę strat z tego ty­
tułu, trzeba pomyśleć, że grozi 
to także bezpieczeństwu pracu­
jących. A więc: nieco dobrej wo­
li z obu stron.

JERZY OLCZYK

niestety kilka produkcji podsta­
wowej, nie wykonuje planów do­
bowych, pracuje nierytmicznie i 
nic dziwnego, że ich niedobory 
rosną. Należy obawiać się, czy 
nie będzie już za późno na ich 
likwidację, sygnalizujemy więc, 
że plan miesięczny w kilku asor­
tymentach jest zagrożony. Planu 
Cgólem nie wykonała załoga ZK, 
niedobór koksu wynosi 4.032 tony. 
Jednocześnie jednak wykonany 
został plan produkcji koksu wiel­
kopiecowego, a nadwyżka niemal 
równoważy tamteu brak: wynosi 
3.643 tony. Nie zmieniła się też 
sytuacja spickalnl rud. Aglome­
rownia nr 1 wykonała swe zada­
nia w ICO proc., natomiast A- 
merownia nr 1 wykonała swe za­
dania w 103 proc., atomiast A- 
glomerownia nr 2 posiada duży 
niedobór wynoszący 13.343 ton 
spieku. Spowodowane to jest 
zmniejszonym zużyciem obecnie 
przez Wielkie Piece HiL aglome­
ratu (w związku z postojem re­
montowym jednego pieca), a spie­
ku niestety nie da się produko­
wać „na magazyn”. Załoga Wal­
cowni Zgniatacz wyprowadziła 
już z niedoborów swój plan pro­
dukcji kęsisk, legitymuje się o- 
becnic wykonaniem zadań w 100 
proc. Gorzej jest z kęsami: plan 
n*t został v ykonany (35 proc.), 
niedobór wynosi 2.263 ton. Nieco 
lepiej pracuje teraz załoga Wal­
cowni Gorącej Blach, zmniejszy­
ła niedobór i w tej chwili zale­
głość jej wynosi 380 ton blachy 
gotowej. Ponieważ wydział ten 
posiada przekroczenie planu pro­
dukcji surowej, można być pew­
nym. te niedobór szybko zosta­
nie zlikwidowany. Zupełnie ile 
dzieje się w dalszym ciągu w Wal­
cowni Zimnej Blach. Wydział nie 
wykonuje zadań i to we wszyst­
kich swych asortymentach. Za­
ległości wynoszą: 3.832 ton bla­
chy czarnej, 245 ton blachy ocyn­
kowanej, 75 ton blachy ocynowa­
nej ogniowo. 235 ton blachy ocy­
nowanej elektrolitycznie i 39 ton 
taśmy. Trzeba dużego wysiłku ca­
łej załogi i mobilizacji, aby te nie­
dobory zlikwidować. Czasu pozo­
stało już tak mało, że nic wiado­
mo, czy to się uda.

Bardzo dobrze pracują załogi 
Stalowni Martenowskiej 1 Stalo­
wni Konwertorowej. Ponad plan 
dostarczyły one 3.305 ton stali 
marte-nowskiej i 3.221 ton stali 
konwertorowej. Dobre rezultaty 
osiągnęła też załoga Wielkich 
Pieców, dała ona ponad plan 1.637 
ton surówki. W 100 proc, wykona­
ły plan załogi: Wydz. Rur Zgrze­
wanych, Siłowni, Wydz. Przerobu 
Żużla (granulat). tjd)
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OD ZAKOŃCZENIA OB­
RAD VI Kongresu 
Związków Zawodowych 

upłynęło już parę tygodni. 
Czas ten wykorzystać należa­
ło na gruntowne zapoznanie 
się z uchwałami Kongresu i 
na przygotowanie długofalo­
wej akcji realizacji tych 
uchwał w warunkach huty. 
Niestety czas, który minął 
przeszedł bez większych efek­
tów w tym zakresie, po prostu 
dlatego, że nie dysponowaliś­
my pełnym tekstem uchwały 
Kongresu. Dobrze więc stało 
się. że organizacja związkowa 
HiL. natychmiast po otrzy­
maniu koniecznych materia­
łów rozpoczęła działanie. 
Wstępem i podstawą do tego

Po naradzie aktywu

Szeroki program 
realizacji uchwał

VI Kongresu Zw. Zawodowych w hucie
była narada aktywu związko­
wego HiL (przewodniczących 
rad zakładowych. wydziało­
wych i oddziałowych), która 
odbyła się 21 bm.

Przewodniczący Rady Za­
kładowej Kombinatu, jeden z 
delegatów organizacji związ­
kowej huty na Kongres tow. 
.łan Stefanik przedstawił ze­
branym przebieg prac Kon­
gresu podkreślając w nich du- 
źv udział naszych delegatów. 
Następnie pr ze rzedł do omó­
wienia uchwali- VI Kongresu 
wiążąc jej poszczególne punk­
ty z konkretną sytuacją Hu­
ty im. Lenina, z problemami 
występującymi w tym zakła­
dzie. Z długiego i bardzo 
szczegółowego referatu tcw. 
Stefanika wymaga podkreśle­
nia kilka spraw szczególnie 
zaakcentowanych na naradzie.

W działalności związkowej 
po Kongresie ogromnej wagi 
nabiera ścisła jedność spraw 
produkcyjnych i socjalno-by­
towych załóg. Praktycznie o- 
znacza to. że chcąc w- pełni 
i skutecznie realizować pro­
gram poprawy warunków 
pracy, warunków bhp i so­
cjalno-bytowych załóg — na­

leży stworzyć do tego pod­
stawy — lepiej, gospodar­
niej pracując. Załoga naszej 
huty osiągnęła w okresie I 
półrocza br.. a także za 7 mie­
sięcy, dobre wyniki produk­
cyjne. przekroczyła swe pla­
ny. Natomiast ekonomiczna 
strona pracy — jakkolwiek 
i w tej dziedzinie są plusy — 
nie przedstawia się tak różo­
wo. Za mało troski poświę­
cono sprawie gospodarki ma­
teriałowej. oszczędności zu­
życia paliw i energii, obniżce 
kosztów. Nie przywiązano do­
statecznej wagi do pełnego 
wcielenia w życie wniosków 
i postulatów załogi wysunię­
tych m. in. w okresie kam­
panii sprawozdawczej w or-

związkowego

ganizacji związkowej HiL, jak 
również podczas okresowo 
dokonywanych przeglądów. W 
ten sposób marnuje się zna­
czny ..kapitał" ludzkiej ak­
tywności. A więc kierunek 
działania: łączenie w prakty­
ce pracy związkowej spraw 
produkcyjnych i socjalno-by­
towych. bhp i ekonomicznych. 
Pełne wykorzystanie wnios­
ków wysuniętych przez za'o- 
gę. zagwarantowanie ich rea­
lizacji. '

Wiele uwagi w swym wy­
stąpieniu poświęcił tow. Ste­
fanik problemom bhp. Nie ma 
ważniejszej sprawy dla dzia­
łaczy związkowych jak życie 
ludzkie, zagwarantowanie <-a_ 
łodze zdrowych i bezpiecz­
nych warunków pracy. Z o- 
statniej narady na temat bhp, 
która odbyła się w ZHŻiS 
wynika, że hutnictwo nasze 
notuje dużo w'ypadków. w tym 
niestety także tragicznych. I 
w naszej hucie rok bieżący 
nie należy pod tym względem 
do pomyślnych. Wydarzyło się 
już 7 wypadków śmiertelnych 
(w ub. roku cztery!), a od po­
czątku istnienia huty — 99. 
Mimo alarmów i mimo licz­

nie podejmowanych akcji, aby 
zatrzymać tę tragiczną w swej 
wymowie statystykę, nie ma 
ciągle przełomu. Lekkomyśl­
ność niektórych ludzi, lekce­
ważenie przepisów bhp, a co 
za tym idzie i własnego ży­
cia. nie ma wprost granic. 
Świadczy o tym zdarzenie z 
ostatnich dni w Walcowni 
Zgniatacz: tylko szczęśliwy 
przypadek uratował życie 
człowiekowi (pracownik za­
snął w koszu na odpady pro­
dukcyjne).

W warunkach naszej huty 
szczególne znaczenie ma pro­
blem remontów. Wystarczy 
powiedzieć, że na ten cel wy­
da jemy w br. ok. 1.6 mld zło­
tych, a więc sumę zawrotną. 
Nie trzeba dużej wyobraźni, 
aby uzmysłowić sobie jak du­
że wobec tego są możliwości 
oszczędności w gospodarce re­
montowej. względnie — przy 
braku należytej gospodarnoś­
ci — marnotrawstwa i strat. 
Jeden tylko procent, a z pew­
nością stać nas na dużo wię­
cej, poprawy gospodarki re­
montowej da’e już sumy wiel­
kie. o które warto zabiegać. 
Również organizacja związko­
wa ma w tej sprawie na pe­
wno coś do powiedzenia, rzecz 
tylko w tym, aby problem 
nie umykał z pola jej widze­
nia.

Co jeszcze podkreślać z wy­
stąpienia tow. Stefanika na 
naradzie? Wiele spraw waż­
nych i ciekawych na to zasłu­
guje. Znaczenie jakości 
produkcji HiL idącej na eks­
port. Perspektywy skróconego 
tygodnia pracy: jak wiadomo 
w uchwale Kongresu mowa 
jest o stopniowym" przecho­
dzeniu począwszy"od’ 1970 ri 
na 5-dniowv trdzień pracy. W 
hucie — dalsze dwa wydzia­
ły walcownicze korzystać bę­
dą już w br. z dobrodziejstw 
ruchu 4-bryga.flowego. W 
przyszłym roku' — kolejne 
wydziały. Problem norm oraz 
wzrostu płac, szczególnie w 
grupach pracowników najni­
żej zarabiających. Tu jedna 
ciekawostka: jeszcze niedaw­
no w grupie 6 (najniższej) pra­
cowało w hucie ok. 7 proc, za­
łogi, teraz pracuje niecałe 2 
proc. Znacznie wzrosła nato­
miast grupa pracowników 
wysoko zaszeregowanych (11 
i 12 grupa). Wiele jeszcze pra-

(Dokończenie na str. 6)

W czołówce najlepiej 
pracujących załóg huty 
kroczą obecnie stalownicy z 
Konwertorowej. Rytmicz­
nie wykonują plany dobo­
we (zawsze z nadwyżką!), 
ptacu.ią wydajnie i ekono­
micznie. W pełni zasłużyli 
sobie na miano ludzi 
dobrej roboty- Na 
zdjęciach: inż. BOLESŁAW 
GULIŃSKI — kierownik 
zmiany, inż. STANISŁAW

I

I

Lisi do redakcji

LEKCJA
obywatelskiego

wychowania
DWIEŚCIE opalonych na brąz twa­

rzy, dwieście par roześmianych o- 
czu, doskonale samopoczucie, rados­

ny nastrój wśród wypoczętych i rozba­
wionych dzieci. Typowy obrazek codzien­
nego życia kolonii Huty im. Lenina w 
Stalowej Woli.

Czystość, porządek wokół budynku 
szkoły, w której mieści się kolonia, ideal­
na czystość pomieszczeń, z których ko­
rzystają koloniści. To wynik troski tak 
dorosłych jak i dzieci o powierzone im 
w użytkowanie na okres kilku wakacyj­
nych tygodni mienie społeczne.

POSTRZEŻENIA te rzucają się w 
oczy wszystkim tym, którzy odwie­
dzili w roku bieżącym kolonię w Sta­

lowej Woli. Z dumą pokazują hutnicze 
dzieci pielęgnowane przez siebie z dużym 
nakładem pracy i odpow:edzialności 
wspaniałe szpalery róż w otaczającym 
szkołę zieleńcu. Z opowieści ich dowia­
duję się ile troski i trudu poświęcił kie­
rownik i ich rówieśnicy uczniowie szko­

stów hasło — „pozostaw po sobie choć 
cząstkę pracy pożyteczną dla innych t 
miłe wspomnienia" — pozwala zrozumieć 
fakt, żc kolonistów tak chętnie odwie­
dzają przedstawiciele władz i obywatele 
miasta, że tak chętnie ich do siebie za­
praszają.

Koloniści pozostają wierni przyjętemu 
przez siebie hasłu. Praktyczną jego rea­
lizację znajduję w świetlicy szkolnej i 
salach wykładowych zamienionych w sy­
pialnie. Ściany zdobią tu wykonane rę­
kami dzieci prace, których nie powsty­
dziłaby się niejedna wystawa plastyki 
artystycznej i użytkowej.

Ten fragment ich życia w szkole wśród 
sosnowych lasóio, był dobrą, praktyczną 
lekcją obywatelskiego 
wychowania. pozwolił poznać 
radość i sens życia w przyjaznym kolek­
tywie. Właśnie w kolektywie. Cemento­
wała ten kolektyw już to pierwszych 
dniach każdego z turnusów mądra i o- 
fiarna praca personelu pedagogicznego i 
technicznego kolonii.

AK TRUDNO słowami wyrazić uzna­
nie dla pracy tych ludzi. Miernikiem 
jej wartości są chyba uściski i łzy

w oczach dzieci w chwilach rozstania z 
swoimi opiekunami. Dali dzieciom więcej 
niż wymaga się często od pedagoga — 
wychowawcy. Postawą swą stworzyli im 
wzory godne naśladowania, uczyli miło­
ści do piękna kraju ojczystego, budzili 
patriotyzm, a co najcenniejsze oddali im 
serce gorące i czule, co dziecko potrafi 
ocenić najlepiej.

Piszę tych kilka zdań nie jako pedagog 
i dziennikarz, piszę je jako przypadkowy 
obserwator, któremu danym było spędzić 
parę chwil na kolonii wśród dzieci i wy­
chowawców. Poznałem jej kierownika tow. 
M ARIAN A KOZIOŁA, też nie pedagoga 
— pracownika huty. Nazwiska innych 
pracowników kolonii zatarli się w mej 
pamięci, pamiętam nieliczne tylko twa­
rze, lecz głęboko w mej pamięci utkwiły 
ich gorące dla dzieci serca. Te serca zjed­
nały Wam towarzysze przydomek „ludzi 
dobrej roboty", zjednały miłość dzieci i 
wdzięczność hutniczej braci, która w Wa­
sze ręce oddala na krótkie wakacyjie 
tygodnie — największy swój skarb — 
dziecko!

PRZYPADKOWY OBSERWATOR

ły, w której goszczę, by wśród sosnowych 
lasów na spalonej słońcem piaszczystej 
glebie wokół szkoły stworzyć tak pięk­
ną oazę pełną kwiatów i zieleni.

Rok szkolny się skończył. Rozjechali 
się na wakacje ci, którzy w ciągu 10-ciu 
długich miesięcy pielęgnowali troskliwie 
wyhodowane wśród piasków kwia‘y. 
Miejsce ich zajęły dzieci hutnicze. Dzięki 
ich pracy żywa nić sympatii łączy dziś 

. mieszkańców Stalowej Woli z kolonista­
mi Huty im. Lenina. Łączą ich z nimi 
mile spędzone chwile przy ogniskach i 
takich wieczorach jak wieczór poświęco­
ny wspomnieniom o Marii Konopnickiej, 
w którym młodzi obywatele Nowej Huty 
zaprezentowali gospodarzom głęboka zna­
jomość utworów, tej wielkiej Polki, po­
mysłowość scenicznej oprawy i spory ar­
tyzm wykonania. 'Przyjęte przez koloni­

Z tygodnia

Najlepiej pracowała
Stalownia 

Konwertorowa

CIEPŁY — mistrz TA­
DEUSZ CICHY i ZYG­
MUNT KRÓLIKOWSKI — 
II konwertorowi, STEFAN 
SIECZKA — konwertoro­
wy, WŁADYSŁAW KUCZ- 
BERSKI i ZENON WIKTO- 
ROWICZ — pulpitowi. JAN 
DZIEWID — st. wsadowy. 
JAN KOPROWSKI — I 
konwertorowy. JOZEF 
KNAPIK — st. mieszalni­
kowy. (jd) Foto: B. IVCKOS

Okiem rysownika

Skocz no Józiu do piwnicy po kompot, masz przecież 
strój płetwonurka...

N» o«. Kazimierzowskim, w bloku nr ZS, kt. I, od dłuższego 
Już czaru woda zalewa piwnice. Mieszkańcy kilkakrotnie 

(cboe bezskutecznie) interweniowali w administracji.

WRZESIEŃ 19 3 9

|l-..i ii,

Rozmowa kibiców:
— Dlaczego kiosk na stadionie Wandy jest tak dłu­

ga zamknięty?
— A gdzie by Franek pisał o swojej miłości do

Joli?.„ Rys. I.. SZAI.ECKI

BYLISMY OKOPANI w 
rejonie Augustowa i Su­
wałk — wspomina ener­
getyk Walcowni Drobnych 

Profili i Drutu HiL inż. Adam 
Wicher, wówczas, we wrześ­
niu 1P39 r„ ogniomistrz 7 Sa­
modzielnej Brygady Pancer­
nej. 50 Dywizji Piechoty z 
Brześcia. Nasza jednostka sta­
nowiła formację obronną usy­
tuowaną na linii spodziewa­
nego ataku z Prus. Był wczes­
ny poranek, wstawał ładnie 
zapowiadający się dzień. Czoł­
gi — TK-30 francuskiej pro­
dukcji. wozy pancerne, dział­
ka p. panc. mieliśmy zama­
skowane zielenią, gotowe do 
akcji. Czekaliśmy co przynie­
sie ten kolejny dzień wzmaga­
jącego się napięcia wojennego.

Samolotów nawet nie było 
słychać. Wrogie maszyny zja­
wiły się na dużej wysokości, 
sypnęły gradem bomb. Jęczą­
ca od uderzeń ziemia zadygo­
tała pod nogami. Tak, to już 
wojna...

Alarm, wszyscy na stanowi­
ska! Baterie, ognia! Lufy na­
szych działek p. lot. podniosły 
się ku górze, plunęły ogniem. 
Z dala dochodził pomruk hu­
ku dział i ciężkie uderzenia 
bomb. Z otrzymanych dopiero 
teraz wiadomości stało się ja­
sne, że wróg przystąpił do na­
tarcia na wszystkich odcin­
kach frontu, że wkrótce i u

nas będzie gorąco. Takie były 
pierwsze godziny, pierwszego 
dnia hitlerowskiego ataku na 
Polskę. Podobnie przeżywa! te 
chwile cały kraj.

Kilka dni minęło na potycz­
kach naszego zwiadu zmoto­
ryzowanego z nieprzyjacielem, 
toczących się na granicy. Ok. 

. 10 września wpadliśmy w sam 
środek nawałnicy ogniowej.

walerii. która jak burza pę­
dziła naprzód, torując sobie 
drogę przez kolumny wroga. 
Później dowiedzieliśmy się, że 
śmiały, desperacki atak udał 
się. Kawaleria wdarła się na 
kilkanaście kilometrów wgłąb 
terytorium Prus Wschodnich. 
Cóż z tego, był to tylko spora­
dyczny sukces drogo zresztą 
okupiony krwią polską. Trze­
ba było się cofnąć.

A na naszych pozycjach 
bój wzmagał się z godzi-

Wspomnienia
ogniomistrza

Bila artyleria wroga, znowu 
posypały się bomby lotnicze. 
Potem chwila ciszy i ruszyły 
czołgi z impetem, aby zmieść 
z powierzchni ziemi nasze po­
zycje. Byliśmy jednak gotowi 
do walki, odpowiedzieliśmy z 
działek przeciwpancernych, o- 
dezwały się też nasze czołgi. 
Rozgorzał zacięty bój. Niem­
com chodziło o obejście lewe­
go skrzydła cofającej się pol­
skiej armii. Nam przypadła 
jej osłona. Wtedy właśnie, w 
największym ferworze walki, 
zobaczyłem szarżę naszej ka­

ny na godzinę. Impet na­
tarcia, które miało otworzyć 
drogę hitlerowskim kolum­
nom, spadl na brygadę pan­
cerną z całą. mocą. Broniliśmy 
się zaciekle, strzelaliśmy z 
wszystkich luf. Jasne było je­
dnak. że długo nie zdołamy 
osłaniać odwrotu naszej armii. 
Pamiętam: obraz pola tej bit­
wy by* straszny. Rozbite dzia­
ła. mnóstwo zabitych koni, 
gdzie spojrzeć — leje od bomb 
i pocisków. Musieliśmy — za­
bierając co dało się ze sprzę­
tu z sobą — „odskoczyć" od

nieprzyjaciela zagrożeni okrą­
żeniem. Czołgów niewiele zre­
sztą mieliśmy wtedy całych, 
zdolnych do dalszej walki.

Marsz na wschód, gdzieś w 
okolice Kanału Ógińskiego, 
z II rzutem 50 Dywizji. Tu 
rozgorzał znowu bój. który 
głęboko zapadł w pamięć gdyż 
wzięliśmy po raz pierwszy do 
niewoli Niemców. A potem już 
ciągły marsz i tylko marsz, 
wycofywanie się przed wro­
giem. Zaczęło brakować amu­
nicji. paliwa. Sprzęt zmecha­
nizowany się nam wykruszył. 
Pozostały tylko — groźne, 
świetne działka przeciwpan­
cerne. broń, która dobrze dała 
się wrogowi we znaki.

I oto nastąpił epilog kampa­
nii wrześniowej. Było to na 
równinach Podlasia, gdzieś w 
okolicach Kocka. Pierwsze dni 
października, osamotniona ar­
mia gen. Kleberga jeszcze się 
broniła. Nadchodził jednak 
kres wytrzymałości ludzkiej, 
zebrane z resztek wielu rozbi­
tych jednostek oddziały pol­
skie stawiały coraz słabszy 
opór przeważającym siłom 
wroga. Otrzymaliśmy rozkaz 
kapitulacji. Pamiętam mo­
ment. gdy generał Kleberg 
szedł do niewoli. Oficer nie­
miecki wyciągnął do generała 
rękę, ten udał jednak, że nie 
dostrzega gestu. Pozostał 
dumnv. niewzruszony.

Zanotował: JO

A
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W Stalowni Martenowskiej: łyk wony orzeźwia przy pracy. 
Foto: St. Gawliński

Pracują bez wypadków

mi- 
WI- 

O-

C: to znaczy 
stosować bez­
pieczne meto­
dy pracy? — 
zastanawiamy 
sie w rozmo­
wie z 
strzem 
TOLDEM
SIKĄ z W-17. 
który nie miał 

u siebie wypadku przez trzy 
lata. Istotnie, jako slogan — 
zdanie to jest dobrze znane 
wszystkim. Ale w praktyce? 
Jak wykonać ten zasadniczy 
nakaz, mający na celu oszczę­
dzenie ludzkiego zdrowia, a 
nieraz nawet życia? Posłu­
chajmy co mówi na ten te­
mat mistrz remontowy W. O- 
sika.

— Szkolenie bhp. musi być 
zawsze aktualizowane, to zna­
czy obejmować nowe urzą­
dzenia. Dalej, urządzenia po­
winny mięć aktualne instruk­
cję. Ważną zasadą jest — 
przed przystąpieniem do pra-

Nie chodzi o statystykę
Tak się dziwnie składa, że 

od pewnego czasu gwałtow­
nie wzrosła liczba wypad­
ków, które wydarzyły się pra­
cownikom huty poza miej­
scem pracy, na ulicy bądź w 
mieszkaniu. Z przeprowadzo­
nych analiz wynika, że po­
większyła się znacznie liczba 
dni opuszczonych w pracy 
właśnie z powodu wypadków 
zaistniałych zdała od war­
sztatu pracy. Przypadek? Zla 
passa?

Po bliższym przyjrzeniu się 
widać, że sytuacja uległa 
zmianie mniej więcej od da­
ty wydania nowych zarządzeń 
— więżących zagadnienie wy­
padkowości przy pracy z sy­
stemem premiowym (okólnik 
DN z czerwca br.'. A więc 
zamiast spodziewanej popra­
wy warunków bhp — taka 
była intencja zarządzenia — 
wystąpiło coś, co trudno ina-

Omal nie skończyło się tragicznie
17 bm. w godzinach ran­

nych, drużyna manewrowa 
parowozu HI, 23 podstawiała 
zestaw wózków technologicz­
nych w hali Walcowni Wstęp­
nych, celem załadowania go­
rących obcinków kęsisk. W 
pewnej chwili suwnicowa 
Zdzisława Dworzccka zauwa­
żyła. że w korycie wćftka te­
chnologicznego znajduje się 
śpiący człowiek. W wyniku 
jej a’.a-mu, podstawiane na 
przesuwnicę wózki zostały 
zatrzymane. A co stałoby się. 
gdyby nie zauważyła? Sądzie 
mo na, że gorące obcinki spo­
wodowałyby przygniecenie 
pracownika.

Śpiącym okazał się manew­
rowy Wydziału' Przewozów 
Walcownie — W-712 — Sla- 

cy — przeprowadzenie odpo­
wiedniego instruktażu. A po­
tem — już w czasie pracy — 
nie można być tolerancyjnym, 
gdy chodzi o przestrzeganie 
przepisów bhp. To jest za­
danie mistrza, który musi być 
wymagający, dla dobra sa­
mych pracowników. Nie wy­
starczy więc kontrolowanie 
terminowości i jakości remon­
tów, trzeba mieć na uwadze 
w równym stopniu sprawy 
bezpieczeństwa pracy.

Z pewnością nie jest 
we zadanie, jeśli ma 
zespole 50 ludzi, czyli 
gad — jak mistrz W.
Zwłaszcza, że oprócz nich w 
wydziałach remontowych u- 
czą się młodzi chłopcy z ZSZ, 
a ci nie zawsze potrafią uwa­
żać. Z tym jest najwięcej kło­
potu — mówi na zakończenie 
mistrz Osika. Np. przy obrób­
ce wiórowej nawet najmniej­
szy strzępek odstający z o- 
dzieży ochronnej może stwa­
rzać niebezpieczeństwo.

to łat- 
się w 

5 bry- 
Osika.

czej nazwać jak zacieranie 
rzeczywistych przyczyn i oko­
liczności wypadków. Tenden­
cje takie zostały zupeln>e nie­
wątpliwie stwierdz°ne.

Ponieważ nie chodzi w żad­
nym wypadku o zacieranie o- 
brazu rzeczywistości i o wsty­
dliwe ukrywanie faktów, 
działalność, o której mowa, 
jest wysoce szkodliwa. Za 
wprowadzanie w błąd służby 
zdrowia lub kierownictwa hu­
ty co do faktycznych przyczyn 
i miejsca zaistnienia wypad­
ku, grożą surowe kary. Za 
nieujawnienie wypadku przy 
pracy przewiduje się karę 
grzywny do 4.5 tys. złotych 
lub karę aresztu do 3 miesię­
cy. Pracownik administracji, 
który świadomie sfałszuje 
zgłoszenie o wypadku, spotka 
się z najsurowszymi konsek­
wencjami. aż do zwolnienia z 
huty włącznie. (jd) 

sięrian TJra, który znajdował 
w koszu wózka za zgodą usta­
wiacza Romana Łabuza. 
Wszedł tam — jak tłumaczy 
— z uwagi na zimno w czasie 
jazdy na wózku ochronnym 
i w celu podsuszenia zmoczo­
nego ubrania.

Komisja wydziału za naru­
szenie postanowień instrukcji 
bhp Transportu Kolejowego, 
ukarała ustawiacza i manew­
rowego zwolnieniem z pracy 
w trybie czternastodniowego 
wypowiedzenia. Ponadto, za 
tolerowanie przebywania ma­
newrowego w koszu wózka 
technologicznego, ukarany zo­
stał naganą z wpisaniem do 
akt personalnych — maszyni­
sta parowozu Ignacy Mą- 
drzak. (KK) 

I półrocza br. nasuwa się od 
razu pytanie: co zadecydowa­
ło o tym. że jedne wydziały 
mają pozytywne rezultaty, a 
inne nie. Jedne poprawiły wy­
dajność i obniżyły koszty pro­
dukcji. inne drepcą w miejscu 
pod względem wyników eko­
nomicznych względnie nawet 
zrobiły krok wstecz. Przypa­
dek? Zbieg okoliczności? A 
może spowodował to wysiłek 
załogi i sumienna, gospodar­
ska robota z ołówkiem w rę­
ku? Myślę, że najlepszą odpo­
wiedź ba te pytania przyniesie 
parę konKretnycn przykładów 
z huty. Przykładów zarówno 
pozytywnych jak i negatyw­
nych.

Wszystkie wskaźniki — 
lepsze

STALOWNIA MARTENO- 
WSKA. Wydział ten — obok 
Wielkich Pieców HiL — osią­
gnął bardzo dobre wyniki e- 
konomiczne, uplasował się w 
czołówce najgospodarniejszych 
wydziałów. Wydajność z 1 m 
kwadr, powierzchni trzonu 
pieca martenowskiego na do­
bę dysponowaną poprawił w 
stosunku do ub. roku o 0.86 
t/dobę oraz w stosunku do 
planu o 0.14 t/dobę. Poprawiła 

OOOOOOOOOOOO OOOOC ooooowoooooooooooooooooooo-joęoooęoooooooooo
Także trzy 

lata nie zda­
rzył się wypa­
dek przy pra­
cy u mistrza 
ZDZISŁAWA

ZASTAWNEGO 
z OR HPR w 
hucie. A wy­

konywane 
przez jego

czternastu ludzi remonty ko­
minowe należą do najmniej 
bezpiecznych. Praca na wyso­
kości. Do tego mogą być przy­
jęci pracownicy przebadani w 
ośrodku we Wrocławiu, ma­
jący dyspozycje podobne do 
wymaganych od lotników. Ale 
czy to wszystko?

— Najważniejsze jest zgra­
nie całego zespołu, dokonują- 
c-go remontu — wyjaśnia 
mistrz z HPR-u. Dobre współ­
życie, niemal braterskie mię­
dzy ludźmi. Tak. by każdy 
dbał o kolegę, rozumiejąc, że 
w porę podana, dokładna in­
formacja w czasie pracy 
chroni przed wypadkiem, że 
każda czynność musi być 
zsynchronizowana i wykona­
na starannie. Zwłaszcza, gdy 
jedni pracują na górze komi­
na, zaś pozostali na dole. 
Mistrz musi skontrolować u- 
bczpieczenia, ale każdy pra­
cownik powinien także nieu­
stannie czuć się odpowiedzial­
nym za bezpieczeństwo wła­
sne i kolegów. ik.

Przyczyną absencji
— schorzenia gastryczne

Statystyki lekarskie sygnali­
zują niepokojący problem: 105 
pracowników na 1000 cierpi na 
schorzenia układu trawienia 
Mowa tylko o tych, którzy są 
zarejestrowani u lekarzy a 
przecież to nie jest pełny obraz 
sytuacji. Pracownicy kombi­
natu byli w I półroczu nie­
obecni w pracy przez 13 tys. 
dni właśnie z powodu chorob 
układu trawienia- Liczba po­
tencjalnych pacjentów roś­
nie wraz z wiekiem załogi, w ■ 
miarę wydłużania się stażu 
pracowników.

Jakie są przyczyny schorzeń 
przewodu pokarmowego? Zda­
niem lekarzy są dwie zasad­
nicze przyczyny: stressy i nie­
właściwe odżywienie. Stressy 
przyprawiają o choroby żo­
łądka raczej pracowników, 
pełniących funkcje kierowni- 

• cze. wykonujących pracę, któ- 
ra wymaga zaangażowania 
systemu nerwowego. Nato­
miast robotnicy w zdecydo­
wanej większości rujnują so­
bie zdrowie przez nieprawiciło. 
we odżywianie. Bułka z pasz­
tetówką czy głowizną popija­
na oranżadą — takie jest bar­
dzo często menu robotników 
— nie zapewni regeneracji sił 
Dotyczy to zwłaszcza pracow­
ników zatrudnionych na tzw. 
gorących stanowiskach, któ­
rzy wydalają w ciągu 8 go­
dzin 5 a nawet 10 litrów potu 
a wraz z nim witaminy i sole 
mineralne. Robotnicy bagate­
lizują sobie sprawę żywienia 
nie wypijają przydzielonego 

s'-ę też wydajność na godżinę 
pracy o 2.58 t stali na godzinę 
(w stosunku do ub. roku) i o 
0.37 ton (w stosunku do plź- 
nu).

Najważniejszym jednak kry­
terium w pracy Stalowni jest 
nie ilość produkcji, ale jej 
jakość. Z tym było w po- 
prżednich latach niemało kło­
potów. kiepska jakość stali 
dawała o sobie znać nawet już

Gospodarujmy lepiej i oszczędniej

Przypadek czy wynik 
świadomego działania?

gotowym wyrobie huty, w 
’. Trzeba

ub. roku,

w 1 . . .
blasze lub w rurach, 
przyznać, że nasi stalownicy 
nie tylko wykonali swe zada­
nia półroczne (ż nadwyżką 
8.349 ton), ale poprawili też 
znacznie jakość stali. Co pra­
wda nie we wszystkich jesz­
cze wskaźnikach, ale i tak po­
stęp jest duży. Ilość wybra- 
ków np. spadła w stosunku do 
ub. roku o 0.58 proc., a w sto­
sunku do planu zaś o 0.6 proc. 
Jednocześnie nie nastąpił jesz­
cze oczekiwany przełam z nie­
trafionymi wytopami. Zano­
towano ich wprawdzie o 1 
proc., mniej niż w 
do planu niestety zabrakło, 
również dokładnie 
(plan 5.0 wykonanie 
tej dziedzinie trzeba będzie 
jeszcze sporo popracować. Do 
sukcesu jest jednak ’ 
dżo bliziutko.

Czy dobre wyniki 
czne są rezultatem 
wysiłku załogi, 
rzeczywiście 
r o w a n e ? Wydział pracował 
w I połowie br. w niełatwych 
warunkach. Plany miał napię­
te, a jego warunki wsadowe 
nie zawsze były różowe. Mimo 
wszystko załoga potrafiła zdo­
być się na rytmiczność produ­
kcji czego dowodem jest wy­
konanie planów wszystkich 
miesięcy br. (za 

jedynie stycznia).

1 proc, 
e.o). w

już bar-

ekonomi- 
wielkiego 

czy zostały 
wygospoda-

wyjątkiem
Dnie zna-

Zmiana Pracy Socjalistycznej w Walcowni Drobnej
Od UBIEGŁEGO ROKU 

bierze udział we współ- 
wodnictwie o tytuł 
Zmiany Pracy Socjalistyczne! 

— zmiana „C” Walcowni Dro­
bnych Profili i Drutu, którą 
kierowa! do niedawna mistrz 
Stefan Badoeha. Współzawo­
dnicząc zmiana ta osiągnęła 

im mleka, przychodzą nie 
rzadko do pracy na ranną 
zmianę na czczo, odżywiają 
się nisko-kaloryoznie, spoży­
wają za dużo tłuszczu i mięsa 
a za mało jśrzyn i owoców. 
Bardzo mało jedzą posiłków 
gotowanych. Parę lat takiego 
odżywiania przy ciężkiej nu- 
tniczej pracy kończy sie na 
ogół wizytą u lekarza. Lekarz 
zaleci przede wszystkim dietg. 
bla wielu pracowników 
zwłaszcza tych, którzy prowa­
dzą kawalerskie gospodars­
twa. którzy mieszkają w ho­
telach lub dojeżdżają — jest 
to zalecenie nie do zrealizo­
wania.

Dlatego też rozwój żywie­
nia dietetycznego przez zakła­
dową gastronomię jest spra­
wą niesłychanie ważną. Rów­
nie ważnym zadaniem OZR-u 
jest rozwój żywienia regenę- 
racyjnego. Uchwała o bezpie­
czeństwie i higienie pracj- z 
marca 1965 r. zobowiązuje za­
kłady do zapewnienia bezpłat­
nego dożywiania regeneracyj­
nego robotnikom, wykonują­
cym ciężką pracę fizyczną, 
pracującym w zbyt wysokiej 
lub zbyt niskiej temperaturze, 
w warunkach, narażających 
na zatrucia. Dotyczy te dużej 
części pracowników kombina­
tu.

OZR nie był jednak przygoto­
wany da realiaowani* tej u- 
chwaly w takim stopniu.
tego wymagają potrzeby. Za­
plecze OZH-u przystosowane nie 
było do obsługiwania rozbudo­
wującej się huty. Program jego 

ezenie miało też szerokie i 
śmiałe wprowadzenie postępu 
technicznego, mianowicie za­
stosowanie Intensyfikacji pro­
cesu technologicznego tlenem. 
Dzisiaj Już wszystkie marteny 
— od czwartego do dziesiąte­
go — korzystają z tlenu, a 
wyniki tego są nadzwyczaj 
korzystne.

Dobra praca wydziału wy­
warła też poważny wpływ na 

je- 
W

kształtowanie się kosztów 
dnostkowych produkcji, 
pozycjach kosztów zależ- 
n j ch od załogi, a więc 
najważniejszych, koszt produ­
kcji stali został obniżony w 
stosunku do ub. roku o 17.74 
zł na tonę a w stosunku do 
planu aż o 32.47 zł't. Łatwo 
policzyć jakie daje to oszczę­
dności przy milionach ton 
produkcji stali. Załoga Sta­
lowni Martenowskiej szukała 
rezerw i rzeczywiście je zna­
lazła. przede wszystkim w 
gospodarce materiałowej. O- 
brała kurs na oszczędność 
materiałów pomocniczych ta­
kich jak magnezyt mielony i 
ziarnisty, rudy stalownicze, 
dodatki metaliczne (żelazo­
mangan oraz aluminium) i nie 
zawiodła się. Przez skrupu­
latne dozowanie tych materia­
łów, przez eliminowanie mar­
notrawstwa, osiągnięto z miej­
sca duże oszczędności. Później 
śledząc kształtowanie się ko­
sztów sięgnięto jeszcze dalej: 
zabrano się za gospodarkę 
paliwami. I w tej dziedzinie 
uzyskano oszczędności, obni­
żone zostóły koszty paliwa 
technologicznego — m. in. dro­
ga dobrego termicznego pro­
wadzenia pieców.

Sumując: nie było żadnego 
pomyślnego splotu okoliczno­
ści, nie było przypadku. O 
wynikach zadecydowała r z e- 

bardzo dobre wyniki. Zaskar­
biła sobie opinię przoduiącej 
pod każdym względem (pro­
dukcja, jakość, oszczędność, 
podnoszenie kwalifikacji fa­
chowych itd.).

Przodujący zespół pracow­
ników zmiany „C” został wy­
soko oceniony. Ostatnio na­

roibudowy tostal dopiero nie­
dawno ujęty w uehwale KERM. 
Przewiduje on m. in. budowę 
centralnej przygotowalni półfa­
brykatów spożywczych. Jest to 
jedyny aposob na zapewnienie 
pracownikom dostatecznej ilości 
gorących posiłków rcRcneracjj- 
nyeh bez budowy dodatkowych 
lokali stołówkowych. Centralną 
przygotowalnia będzie zaopatry­
wał w półfabrykaty mięsne i 
jarzynowe poszczególne stołów­
ki, które będą mogły zwiększyć 
wydajność i zaopatrywać bary 
i bufety w gorące posiłki, do­
stępne przez ealą dobę, dostar­
czane wprost na hale fabrycz­
ne.

W ub. roku wydano około 
3 tysiące posiłków rege­
neracyjnych dziennie. A po­
trzeby sa 6-krotnie większe. 
W obecnych warunkach loka­
lowych OZR zwiększyć może 
dzieńną ilość tych pos!-’ków 
do kcńca przyszłego roku do 
6 tys.

Zakłady I^czniczo-Zapobie- 
gaWcze — wspólnie z bazującą 
na ich pracy — Katedrą Me­
dycyny i Chorób Zawodowych 
AM pódejmą stałe badania 
środowiskowe w celu zakwa­
lifikowania poszczególnych 

stanowisk do grup żywienio­
wych w zależności cd stopnia 
uciążliwości wykonywanej 
pracy. Wyniki tych badań 
będą pomocne przy określaniu 
receptury posiłków regenera­
cyjnych i dietetycznych, usta­
lanych wspólnie przez techno­
logów żywienia i lekarzy. W 
programie jest zorganizowanie 
w OZR dietetycznej kuchni 
a w ZLZ — poradni gastrslo- 
gicznej. która roztoczy opiekę 
nad pacjentami ze schorzenia­
mi układu trawienia, prowa­
dzić będzie akcję popularyza­
torską w zakresie higieny ży­
wienia. (b) 

teina praca i gospodarskie 
podejście do niej załogi P-53.

Dlaczego pozostali 
w tyle?

•EDNE Z NAJGORSZYCH 
.WYNIKÓW EKONOMICZ 

^CZNYCH w skali półrocza 
uzyskały dwie załogi HiL — 
Walcowni Zimnej Blach i 
Walcowni Drutu. Wydziałów 
— „potentatów", których pro­
dukcja mocno waży na war­
tości globalnej wyrobów to­
warowych kombinatu. Jak do 
tego doszła?

W Walcowni Zimnej Blach 
najważniejszy bodaj jest 
wskaźnik wykorzystania cza­
su kalendarzowego (decyduje 
to o wydajności). Wskaźnik 
ten został pogorszony w sto­
sunku do ub. roku o 1.7 proc., 
a w stosunku do planu o 4.8 
proc. Dużo! W wydziale na­
stąpił wzrost przerw w pracy 
z tytułu zmian wykroju pro­
filu i uzbrojenia, inaczei mó­
wiąc częste zmiany profilu 
walcowanej blachy pociągał* 
za sobą przerwy i powodowa­
ły inne perturbacje dające 
wiele strat w produkcji. Dl* 
przykładu: tylko z tego tytu­
łu stracono w I półroczu ub. 
roku 1.105 godzin, a w tym sa­
mym okresie roku bieżącego 
1.260 godzin.

Jeszcze większą przeszkodą 
w pracy były przerwy w wal­
cowaniu spowodowane bra­
kiem wadu. Wynikało to z 
nierytmicz:’ości dostaw z są­
siedniego wydziału tj. z Wal­
cowni Gorącej Blach i kosz­
towało wydział w I półroczu 
ub. roku 3 godzin straty, teraz 
zaś aż 137 godzin. To zesta­
wienie dwóch cyfr — mówi 
samo za siebie: 3 do 137!

Powiększyły się też znacz­
nie postoje remontowe co zno­
wu uderzyło walcownikćw 
„po kieszeni”. W ub. roku (w 
I półroczu) stał wydział z te­
go powodu 298 godzin. Tego 
roku — 305 godzin. Należy je­
szcze dodać i to że zaplano­
wano tylko 222 godziny posto­
ju remontowego.

W Walcowni Zimnej Elach 
pogorszył się także uzysk. 
W stosunku do ub. roku o 0.8 
proc., a w stosunku do planu 
o 2.1 proc. W tym wypadku 

{Ciąg dalszy na str. 5) 

stąpił uroczysty akt jego de­
koracji srebrnymi odznakami 
EPS oraz wręczenia mu tytu­
łu Zmiany Pracy Socjalisty­
cznej.

To wyróżnienie jest nagro­
dą za rezultaty już osiągnięte 
we współzawodnictwie, aie 
jednocześnie stanowi też bo­
dziec i zobowiązanie do jesz­
cze lepszej pracy, do stałego 
przodownictwa.

Cała zmiana w pełni zasłu­
żyła sobie na tytuł BPS, szcze­
gólne wyróżnienie należy się 
jednak grupie, która dala naj­
większy wkład dobrej roboty. 
Wymieńmy m. in. Wincentego 
Tatarynowicza — st. piecowe­
go, Czesława Morasa — wai- 
cownika. Stanisława Radosza 
— brygadzistę elektryka, 
Franciszka Plądcra — st. 
walcownika, Stanisława Wa- 
waka — st. walcownika, 
Szczepana Pajurka — walco­
wnika, Mieczysława Wadasa, 
Tadeusza Muchę — brygadzi­
sto utrzymania ruchu mecha­
nicznego. Tadeusza 1’yrę — 
brygadzistę <' ' ‘ 
ezysława Sobolewskiej, 
walcownika.

Tak więc 
naszej hucie 
łów Pracy 
Rozwija się 
dnictwa, zarówno 
brygadami, ubiegającymi 
o tytuł BPS. jak i tymi, któ­
re to trofeum już zdobyły. In­
teresująco zapowiada sie też 
rywalizacja pomiędzy Zmia­
nami Pracy Socja’ist'-c’ne5, 
kt'rych mamy w wydział-eh 
huty już kilka. Która z nich 
będzie najlepsza? (jd)

elektryka. JWie- 
ibolewskiegó —

powiększa sie w 
„rodzina” zespo- 

Socjaliatyćznej. 
ruch współzawo- 

pomiędzy 
się

BIBLIOTEKA 7DK HiL
FLANUJE...

W nadchodz&ym sezonte 
kulturalno-oświatowym bi­
blioteka ZDK HiL planuje 
zorganizowanie wiciu cieka­
wych spotkań autorskich, wie­
czorów literackich, litcracko- 
muzycznych itp. Jui w paź­
dzierniku. w ramach Klubu 
Dobrej Książki przewiduje się 

. konkurs czytelniczy, (bg)
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Hutnik — Garbarnia 
mecz o miejsce w ścisłej czołówce 
Piłkarze Hutnika wywieźli Wyraźnie lepiej w porównaniu

z Wałbrzycha cenny punkt. 
Jest to duży sukces. Należy 
bowiem pamiętać, że Górnik 
od dwu lat nie przegrał me- 
ćzu na własnym boisku. A 
trzeba dodać, że nowohucia- 
nie mieli szansę nawet na oba 
punkty: dwóch niemal stupro­
centowych sytuacji nie wyko­
rzystali Jagielczuk i Krzyża­
nowski. Inna rzecz, że po 
drugiej stronie Pajor zażeg­
nał wiele równie niebezpiecz­
nych sytuacji. Bramkarz Hut­
nika wraz z obrońcami Drob­
nym i Goiła oraz Ankusem w 
ataku należał do najlepszych 
na boisku. Zresztą cala dru­
żyna zasłużyła na uznanie.

W LIDZE OKRĘGOWEJ
Rezerwowy zespół Hutnika 

jest jedną z trójki drużyn, 
które bez porażki kroczą na 
czele tabeli ligi okręgowej. W 
pierwszym meczu nowego se­
zonu Hutnik Ib wygrał w 
Krakowie z rezerwą Garbarni 
2:0 (0:0) a w minionei kolej­
ce pokonał u siebie Cramrię 
Ib 1:0 (0:0). Zwycięską bram­
kę strzelił Dobrowolski. Tak 
więc Hutnik ma lepsze rezer­
wy niż jego krakowskie ry­
walki Ii-ligowe-

W najbliższą niedzielę 27

WYRÓŻNIENIE
JUNIORÓW HUTNIKA
Do sekretariatu KS Hutnik 

nadeszło pismo kierownictwa 
obozu kadry juniorów CP.ZZ, 
w którym czytamy m. in.: „Z 
dużą przyjemnością zawiada- 
rrfamy. że delegowani przez 
Wasz klub zawodnicy sekcji 
boksu Krzysztof Skałka i Ma­
rian Synowiec, przebywający 
na zgrupowaniu w Przemyślu 
w dn ach cd 1 do 20 sierpnia

-1967 r„ zostali na tym obozie..ła -pncwar-nttwffledPi. Na-dys*- 
wyróżnieni. Sposób bycia, za­
chowania się, zdyscyplinowa­
ni, właściwy stosunek do 
szkolenia, umiejętność współ­
życia w kolektywie — dają 
gwarancę wychowania tych 
mlcdych ludzi na prawych 

sportowców i obywateli- Z tej 
racji zarządowi klubu, kadrze 
trenersko-instruktorskiej skła­
damy serdeczne gratulacje...” 
Podpisali: kierownik Obozu M.
rz-/</•///•.■//•///•///•/•’/•///•///•///• z//-///•///•-/z. zz/-
Najbliższe inwestycje komunalne

. Woda wyżej .
Decyzja rozbudowy Iiuty 

im. Lenina do zdolności pro­
dukcyjnej 5,1—5,5 min ton 
stali rocznie znalazła pod­
budowę w uchwale KERM w 
sprawie inwestycji towarzy­
szących. Zatwierdzony został 
program inwestycji towarzy­
szących do r. 1970, natomiast 
ustaleń a zawarte w uchwale 
na lata 1970 do 80 r. mają 
charakter orientacyjny i zo- 
staną dokładnie sprccyz-wrne 
w kolejnych planach pięcio­
letnich.

Jak wynika z treści uchwa­
ły — silny nacisk położono w 
rozbudowie inwestycji towa­
rzyszących na terento dzicln - 
cy miejskiej — Nowej Huty 
na urządzenia i obiekty ko­
munalne. Istotnie rozbudowu­
jące się cs:cdla mieszkaniowa 
cd dłuższego czaru odczuwają 
brak dostatcczn j ba-y komu­
nalnej, niezbędnej w nowo­
czesnym miaście, z suuerkom­
fortowym! budynkami miesz­
kalnymi i z wysokim standar- 
tem życia.

NOWE UJĘCIA WODY
Zajmiimy się tvm, co przy­

będzie w tym zakresie w lo­
tach najbliższych, tj. do roku 
1970. A więc: zakończanie ma. 
gistrali c. o. w Nowej Huc:e. 
zakończenie budowy central­
nego składu opału miejskiego 
1 bazy Miejskiego Przeds’ę- 
biorstwa Fnergetyki Cieptoei, 
budowa bazy DZBM, także 6

z meczem z Cracovią grali: 
Król i Kowalczyk.

Dziś — sobota 26 sierpnia
— ni stadionie Hutnika oglą­
dać będziemy kolejny mecz o 
mistrzostwo II ligi: Hutnik
— Garbarń :a- Oba zespoły ma­
ją po 2 punkty stracone i na­
leżą do piątki drużyn, które z 

4 punktami zajmują miejsca 
cd drugiego do szóstego. Gar­
barnia dzięki korzystnej róż­
nicy bramek otwiera ten rejon 
tabeli a Hutnik zamyka. Dzi­
siejsze spotkanie będzie więc 
meczem o miejsce w ścisłej 
czołówce. Początek spotkania 
o godzinie 16.30.

sierpnia Hutnik Ib grać bę­
dzie z Górnikiem Brzeszcze, 
Pcczątek meczu na stadionie 
na Suchych Stawach o godzi­
nie 11.30.

ZWYCIĘSTWO WANDY 
— PORAŻKA SPARTY

Na inaugurację mistrzostw 
klasy A piłkarze Wandy po­
konali na własnym boisku 
Okocimskiego 2:1 (1:1) nato­
miast Sparta przeg-ała ze 
Zwierzynieckim 0:3 (0:1).

E.Krzan, kierownik szkolenia 
Rademacher.

Przeczytaliśmy i drukujemy 
również z przyjemnością.

u-

SUKCES KOLARZY 
W STARACHOWICACH

Zespół kolarzy Hutnika 
czestniczył ostatnio w wyścigu 
o puchar redakcji „Budujemy 
Samochody" w Starachowicach. 
Piękny sukces odniosła drużyna 
juniofóy, kt. ra w swej kategorii 
zajęła pierwsze miejsce i zdoby- 
tansie 120 km nowohucianie u- 
zyskali łączny czas .9,45.12 godz., 
wyprzedzając wiele zespołów z 
Warszawy, Kielc, Lublina, Rze­
szowa i innych ośrodków. Indy­
widualnie Mieczysław Plutecki 
był drugi (3,13,55 godz.). Bogu­
sław Koraszewski trzeci (3.14.43 
godz.), Seweryn Piefcoszewski 
ósmz (3.16.32 godz.). Ponadto 
Stanisław Socha zajął dziesiąte 
miejsce w czasie (3,16,58 godz.).

W grupie seniorów Franciszek 
Partvla był czwarty w czasie 
3.12,35 godz. Pozostali nie ode­
grali poważniejszej roli.

Nowe tramwaje
pawilonów usługowo-remontr»- 
wy-zh DZBM.

Dalej — budowa magistrali 
wodociągowej na os. Mistrze- 
jowice, zbiornika wyrównaw­
czego, ujęcia wody w bazie 
zaopatrzenia, rozbudowa ma­
gistrali wodociągowej w osie­
dlach bieńczyckich. To tyl­
ko część zatwierdzonych 
inwestycji z dziedziny go- 
soodarki wodnej w na­
szej dzielnicy; ale już wymie­
nione przykładowo inwestycje 
mogą napawać optymizmem 
tych wszystkich mieszkańców 
naszej dzielnicy, zwłaszcza 
najwyższych ptoter w blokach, 
którzy narzekają na okresowe 
braki w dostawie wody. 
Szczególnie osiedla bieńcz.yc- 
kie będą m'ały rozwiązany 
problem, jeśli gdzieś wystę­
pnie- To-budowana zostanie 
też wydatni" i wzmocniona 
sieć kana,i’acyjna co wpraw­
dzie nie daje efektów wido*’- 
nrch na zewnątr’ ale jest jed­
ną z zasadniczych spraw dla 
nowych cscdli. V.’ najbliż- 
■ ’ych latach przewidziana jest 
budowa następujących uHc: 
.' łotej Jesieni. Kwiatów Pol­
skich. przebudowa ul. Kocmy. 
rzowskiej, ul. Zachodniej, roz­
poczęcie ulic Rusa. Lecha 1 
Gronha.

DLA POPRAWO 
KOMUNIKACJI

V’ .-■■tż-J mierze rozwiązane 
zostaną trudności komunika­

Puchar dla szachistów 
Hutnika

Dwa tygodnie trwał VI Mię­
dzynarodowy Festiwal Szachowy 
w Augustowie. Jest to impreza, 
która liczy się na krajowej 
arenie szachowej. W tym roku 
w głównym turnieju startowały 
22 drużyny polskie i 2 radziec­
kie. Licznie reprezentowana by­
ła I liga szachowa. W tym to­
warzystwie efektowny sukces 
odnieśli szachiści Hutnika, któ­
rzy zajęli pierwsze miejsce i 
przywieźli do Nowej Huty pu­
char przewodniczącego Prezy­
dium WRN w Białymstoku. 
Hutnik uzyskał 28,5 pkt. Drugie 
miejsce zajął Maraton Warsza­
wa (silny zespół: grał m. in. 
Cłłąbczewski oraz mistrz Polski 
juniorów Lewi) 28 pkt.. 3. Start 
Lublin (aktualny mistrz Polski), 
24 pkt., 4. Jagieilonia Białystok
23,5 pkt, 5. Lech Poznań (I liga)
23,5 pkt., 6. Anilana Łódź (I li­
ga) 22,5 pkt. Ze znanych zespo­
łów grał jeszcze Legion War­
szawa (zajął dziesiąte miei.uw» 
co było niewątpliwie najwięk­
szą sensacją — w składzie Le­
gionu wystąpił m. in. mistrz 
międzynarodowy Plater i mistrz 
krajowy Szukszta) oraz I-ligowy 
zespół Startu Łódź.

Nowohucianie mieli bardzo 
dobry początek: po pięciu run­
dach uzyskali 3 punkty przewa­
gi. Od tej pory nastawili się 
na utrzymanie tej przewagi co 
im się w pełni udało. ,.Po dro­
dze” wygrali m. in. z Marato­
nem Warszawa (dwukrotnym 
zwycięzcą tej imprezy) i z Le­
gionem Warszawa w stosunku 
3.5:0,5, z Anilaną Łódź i Star­
tem Łódź 3:1, z Lechem Pozna i 
2.5:1,5, zremisowali ze Startem 
Lublin 2:2. Jedynej porażki doz­
nali w spotkaniu z Jagiellonie 
Białystok 1,5:2,5.

zc»»»b»bbub»»»««m

Przypadek czy wynik
(Dokończenie ze str. 4) 

winą za niepowodzenie trudno 
obciążać załogę, duży wpływ 
bowiem wywarły konkretne 
warunki zamówieniowe, profil 
wykonywanych blach. Wzrósł 
poważnie udział w produkcji 
blach najcieńszych przezna­
czonych do cynowania, przy 
których odpad technologiczny 
jest z reguły dużo większy. 
Wzrosłą też jednocześnie pro­
dukcja blach przeznaczonych 
dla przemysłu motoryzacyjne­
go, a wiadomo jakie wysokie 
stawia gib' täWm binćhom wy­
magania jakościowe.

Zapomniano o funduszu 
zakładowym

Nie można jednak 
WSZYSTKIEGO SKŁA­
DAĆ tylko na trudno­
ści obiektywne. Każdy 

wydział w końcu miał przesz­
kody, które musiał pokony­
wać, a bodaj żaden nie pogor­
szył tak jak walcownicy z 
P-62 „totalnie" wszystkich 

cyjne przez budowę linii tram­
wajowej w ulicy Kocmy- 
rzowskiej, zaplanowaną do r. 
1970. Dalsze ułatwienia ko­
munikacyjne, to lipia Wz.górza 
Krzesławickie-Kombinat, li­
nia w ul. Bulwarowej, a przć- 
de wszystkim budów" dal­
szych odcinków linii tramwa­
jowej w ul. Nowogrzcgórzec- 
kiej, mającej kapitalne zna­
czenie dl" połączenia Krako­
wa z Nową Hutą wielką ar­
terią komunikacyjną. W 
!"tach 1968 do 70 powinien 
być już wybudowany odcinek 
cd ul. Nowopłaszowskiej do 
węzła czyżyńskiego. W r. 1969 
zacznie się równocześnie bu­
dowa węzła czyżyńskiego. Na 
tę inwestycję czekają dosłow­
nie wszyscy mieszkańcy No­
wej Huty i pracownicy zakła­
dów nowohuckich, dojeżdża­
jący do nicn z Podgórza i o- 
siedli położonych wzdłuż no­
wej trasy. Będzie to równo­
cześnie ubezpieczenie połącze­
nia z Krakowem w razie 
awarii tramwajowych na obec­
nej jedynej trasie do Ronda, 
tak dotkliwie dających się do­
tąd we znaki. Z tramwajo­
wych inwestycji dodajmy jesz­
cze budowę linii w ul. Za­
chodniej i do ul. Igcłcmskiej, 
zakończenie (blisk:e) budowy 
zajezdni tramwajowej i auto­
busowej w Nowej Hucie.

Łącmin inwestycje komu­
nalne obtote uchwałą KERM-u 
będą mieć wartość przeszło 
724 min zł. O równie oczeki­
wanych i ważnych inwesty­
cjach sccjalno-uriugowych na- 
piszwr.y następnym razem.

Indywidualnie Gąsiorowski na 
pierwszej szachownicy grając 
przeciwko najbardziej renorre- 
wanym szachistom uzyskał 5.5 
pkt z 10. Na drugiej Jęurzej.k 
(„nowa twarz" w Hutniku) u- 
ryskał 9 pkt. (najlepszy wynik 
na drugiej szachownicy). Łesi.ik 
uzyskał 7,5 pkt. graja.c 6 partii 
na trzeciej i 4 partie na czwar­
tej szachownicy. Porębski, który 
nie otrzymał na czas zwolnienia 
z pracy, grał 4 partie na trzeciej 
szachownicy z rezultatem 2 pkt. 
Steczkowski w 6 partiach na 
czwartej szachownicy uzyskał
4,5 pkt.

Poza głównym turniejem od­
był się także błyskawiczny tur­
niej drużynowy o puchar ZG 
ZMS, w którym Hutnik zajął 
drugie miejsce oraz błyskawicz­
ny turniej indywidualny, w któ­
rym Gąsiorowski uplasował się 
na szóstej pozycji.

Wyniki uzyskane w Augusto­
wie, zwycięstwa nad całą czo­
łówką krajową, potwierdzają 
tezę (którą zresztą zaprezento­
waliśmy swego czasu na tych 
lamach), że Hutnik opuścił I li­
gę nie tyle w wyniku sportowej 
przewagi rywali co raczej z 
powodu własnych kłopotów or 
ganizacyjnych (brak pełnego 
kompletu drużyny na decydują­
cej imprezie). Z tego trzeba 
wyciągnąć wnioski na przysz­
łość.

Uwag» opiekunowie wydzia­
łowych sekcji koszykówki! We 
wtorek tj. 29 bm. odbędzie się 
narada pracowników odpowie­
dzialnych za zespoły piłki ko­
szykowej poszczególnych wy­
działów. Zebranie rozpoernie się 
o godzinie 15.00, w sekretariacie 
TKKF — budynek ,3” HiL.►»•««••»ootswai oooczoooooooom 

świadomego działania? 
wskaźników' ekonomicznych. 
Zabrakło ofensywnej postawy 
i serca do walki, zapomniano 
— wydsje się — o funduszu 
zakładowym i wpływie jaki 
r.a jego kształtowanie się wy­
wrze nieekonomiczna praca i 
wydziału.

Niedobory trudno będzie już 
teraz zlikwidować. Wiele moż­
na jednak przed końcem roku 
zmienić. Trzeba tylko żeby 
sprawami gospodarności i 
kształtowania się kosztów za­
częła interesować się cala 
załoga. A interesując się tym — 

żeby wpływała świadomie na 
poprawę wszystkich wskaźni­
ków ekonomicznych. Dzień 
po dniu i miesiąc po miesiącu.

(jd)

Nie bądźmy
Z tym niezbyt może par­

lamentarnym apelem 
chciałoby się zwrócić do 

tych kibiców, którzy swa po­
stawą utrudniają pracę kon­
trolerom przy wejściu na sta­
dion Hutnika, prowokując nie­
potrzebnie nerwową atmosfe­
ra. Pisaliśmy niedawno, ic 
klub sportowy Hutnik — w 
celach ewidencyjnych — wpro­
wadza dla swych członków 
wspierających obok legityma­
cji podstawowych również 
karty kontrolne. I cóż zau­
ważyliśmy przed meczem z 
Cracovia. Wchodzi taki czło­
nek wspierający, nic tylko, 
że nic podoje karty kontrol- 

■ nej ¿o skasowania ale nawet 
| legitymacji nie okazuje. — 
■ Nie znacie mnie? — pyta. — 

Do tej pory, nie. Ale tercz 
I poznaliśmy — odpowiadają 
j kontrolerzy.

Uporządkowanie sprawy e- 
widencji członków wspierają­
cych Hutnika okazało się ko­
niecznością. Przy okazji wysz­
ło na jaw, że wielu pracow-

ooocoooooooeoooooocoooooooooooooooooooooopoo^oooooooooooooeo-pó

Wkrótce Rajd Przyjaźni „Szlakami Lenina“
Szczególnie uroczysty charakter będzio 

miał tegoroczny XII Centralny Między­
narodowy Turystyczny Rajd Przyjaźni 
„Szlakami Lonina". Tę masową imprezę tu­

rystyczną organizują dla uczczenia 50 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i Międzynarodowego Roku Tu­
rystyki oraz dla uczczenia pamięci pobytu 
Włodzimierza Lenina na Podhalu i w Ta­
trach: Wojewódzka Komisja Związków Za­
wodowych i Zarząd Okręgu PTTK w Kra­
kowie przy współudziale zarządów woje­
wódzkich TPPR, ZMS, LOK. Rady Zakła­
dowej Huty im. Lenina i redukcji „Gazety 
Krakowskiej” pod protektoratem CRZZ i Za­
rządu Głównego PTTK.

Rajd odbędzie się w czterech dyscyplinach: 
górskiej, pieszej nizinnej, samochodowo-mo- 
torowei i kolarskiej. Przewiduje się, że ucze­
stniczyć w nim będzie około 6 tys. turystów 
polskich oraz delegacje z Czechosłowacji. 
NRD, Węgier i Związku Radzieckiego.

W tej imprezie mogą wziąć udział dru­
żyny 3—6 osobowe, zgłoszone przez organi­
zacje sportowe, młodzieżowe, szkoły i zakłady 
pracy. Trasy zostały podzielone na kate­
gorie o różnych skalach trudności, a miano­
wicie: trasy wysokogórskie o dużej skali tru­
dności, dostępne tylko dla wprawnych i do­
świadczonych turystów, trasy dość trudne 
tatrzańskie, podtatrzańskie i beskidzkie do­
stępne dla wszystkich.

W czasie rajdu 22 września odsłonięta zo­
stanie tablica pamiątkowa na Gospodzie 
Włóczęgów na Antałówce w Zakopanem, 
która była w latach 1923—36 miejscem wy­
poczynku i spotkań działaczy ruchu robot­
niczego. Natomiast 23 września przewiduje 
się odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Zwie- 
rówce w Czechosłowacji, w Zachodnich Ta­
trach. gdzie w 1945 r. ratownicy GOPR-u 
Drzeszli przez linię frontu, aby ratować par­
tyzantów radzieckich rannych w walce z hi­
tlerowcami.

W niedzielę 24 września o godz. 10 odbędzie 
się w Poroninie przed pomnikiem W. Lenina 
wielka manifestacja z udziałem przedstawi­
cieli władz państwowych, związkowych, 
PTTK i uczestników rajdu. Następnie tu­
ryści udadzą sie do Zakopanego, gdzie na 
stadionie pod Krokwią zorganizowane zo- 
s‘an:e uroczysto zakończenie rajdu, połą­
czone z rozdaniem pucharów przechodnich

i licznych nagród oraz występami zóspółów 
artystycznych.

Nail hutnicy startować bęó» na kilka ai»tw»l>ie 
malowniczych trasach turystycznych. l-BNIOWA 
TRASA TATRZAŃSKA prowadzi z Bukowiny 
przez Morskie Oko, Zawrat, Halę Gąsienicową, Ka­
sprowy Wierch, Czerwone Wierchy, Ornak, Po­
lanę Chochołowską, Dolinę Malej Łąki, Zakopane, 
Dolinę Strążyską, Giewont, Halę Kondratową, Ku­
źnice, Dolinę Biaieąo do Zakopanego. 3-DN'IOWA 
TRASA WYSOKOGÓRSKA wiedzie a Kuźnie prze« 
Bocaań, Halę Gąsienicową, Zawrat, Dolinę l Sta­
wów Polskich, Morskie Oko, Bukowinę. Beezaó 
do Zakopanego, lub a Kuźnie praca Boezań. Halą 
Gąsienicową, Kasprowy Wierch. H-le Ornak, 
Czerwone Wierchy, Halę Ornak, Dolinę Kościeliską, 
Halę Miętusią, Dolinę Malej Łąki de Zakopanego. 
Trzeci wariant trasy tatrzańskiej rorpbęeyna się 
z Bukowiny 1 prowadzi przez Rusinową Polanę, 
Wodogrzmoty Mickiewicza, Morskie Oko, Swis- 
tńwkę, Dolinę 3 Stawów, Zawrat, Halę Gąsieni­
cową, Boczań do Zakopanego. Niezwykle malowni­
czą jest także trasa gorczańska rozpoczynająca się 
z Mszany Dolnej i wiodąca przez Luboń Wielki, 
Rabkę, Stare Wierchy, Turbacz do Nowegń fzrgu.

2-dniowa trasa wysokogórska prowadzi z 
Kir przez Halę Ornak, Czerwone Wierchy, 
Przełęcz Kondracką. Kalatówki. Kuźnice. Za­
kopane i Dolinę Strążyską, Ścieżkę nad Re­
glami i Dolinę Białego do Zakopanego lub 
z Kir przez Halę Miętusią. Przełęcz Kon­
dracką, Giewont, Halę Kondratową, Bystre, 
Nosal do Zakopanego.

Dla uczestników rajdu pieszego-nizinnigo 
Oddział PTTK HiL wybrał 45 km 3-dn;ową 
trasę pieniążkowicką rozpoczynającą s:< z 
Pyzówki 40 km, trasę Doliny Lejowej z 
Czarnego Dunajcź i 35 km młodzieżową tra­
sę Chochołowską z Czarnego Dunajca.

Turystyczny rajd samochodowo - motocy­
klowy składa się z 5 oddzielnych iworez 
stanowiących jedną całość, a rtiianewiiie: 
rajdu patrolowego. 2-dn:owego rajdu turys­
tycznego po wyznaczonych trasach, wielo­
dniowego rajdu gw:eźdz:stego. wojewódz­
kich sztafet PTTK i LOK oraz Zjazdu Pa­
kietowego LOK.

Opłata dla uczestników rajdu pieszego i 
górskiego wynosi 35 zł. w tym 23 zł na pa­
miątkową odznakę. 10 zł wpisowe i 2 zl ubez­
pieczenie. Turyści zmotoryzowani mogą 
wpłacić doda'kowo 15 zł na propórezyk.

Bliższych informacji w sprawi* Rajdu 
Przyjaźni udzieto Biuro Oddziału PTTK HiL 
— budynek JS”, teL 48-25. (ds)

Gdzie leży Nowa Huta?
Takie pytanie zadawać tobie muszą sympatycy Hutnika, 

czytając krakowską prasę sportową. Z tonu, jakim pisie 
się o nowohuckich piłkarzach, moinaby sądzić, że Nowa 
Huta to nie dzielnica Krakowa, ále miasto za górami, 
za lasami, na niwie sportowej zaprzysięgły wróg grodu 
Kraka. Ostatnio piłkarzom Hutnika urabia się opinię 
brutali. W sprawozdaniach z meczu Hutnik — Cracovia 
czytaliśmy, że gra była ostra, wręcz brutalna i że w kon­
sekwencji dwóch piłkarzy Cracovii musíalo opuścić bois­
ko. Czytelnik łatwo wysnuje wniosek, że to właśnie no­
wohucianie grali brutalnie. Sprawozdawca „zapomniał" 
bowiem dodać, że to nie piłkarzy Hutnika, alé właśnie 
Cracovii sędzia upomniał za grę faul.

W' ostatnim „Tempie" czytamy w tytule „W Wałbrzy­
chu polowanie na kości”, a w tekście informacja, że Paź­
dzior z Górnika odwieziony został do szpitala. I znów 
przemilczenie: nie dowiedzieli sie Czytelnicy, że tenże 
Paździor atakował Ankusa w chwili gdy wykopywał pił­
kę na aut i że tra fił w wyciągniętą noą: piłkarza Nowej 
Huty tak fatalnie, ii trzeba było odwieźć go do szpitala. 
Nie napisano również, że bardzo żurowy w tym meczu 
sędzia p. Matonóg z Warszawy po tym wypadku nie od- 
gwizdał bo nie mógł odgwizdać faula przeciwko Hutni­
kowi. Nie poinformowano również czytelników, że Pa­
jor z Hutnika został mocno poturbowany, że Gładyskowi 
przeciwnicy podbili oko (.'), że Krzyżanowski został znie­
siony z boiska. A szkoda, bo czytelnicy znów nabrali fał­
szywego pojęcia o tym, k t o „polował na kości”.

Rozumiemy, ze Hutnik jest rywalem dla klubów kra­
kowskich. Rywalizacja jest bowiem podstawową zasada, 
sportu. Ale od dziennikarzy sportowych można chyba 
oczekiwać wzniesienia się ponad własne sportowe syfn- 
patie i antypatie, można oczekiwać pewnej dózy obiek­
tywizmu. Hutnik, bądź co bądź, tak samo reprezentuje 
interesy sportu krakowskiego jak każdy inny klub kra­
kowski.

ważniakami...
ników Huty im. Lenina, świę­
cie przekonanych, że wspie­
rają materialnie swój klub 
— w rzeczywistości nie świad­
czyło ani grosza. Księgowość 
potrącała im wprawdzie co 
miesiąc 12 zł, byli przekonani, 
ie to na rzecz Hutnika « Pb 
zbadaniu sprawy okazało się, 
że na... kasę pośmiertną. Tak 
to — najzupełniej przypadko­
wo — sport wszedł w paragon 
z rzeczami — nó — ostatecz­
nymi... (wb)

— •—
Dziękujemy...

.-. członkom Kluba Tury­
styki Motorowej rTTK HiL 
za pozdrowienia z Międzyna­
rodowego Rajdu Turystów 
Motorowych w Czechosłowa­
cji,

... szachistom Hutnika za 
pozdrowienia z turnieju o Pu­
char Podlasia w Augustowie.

... mistrzowi Jerzemu Kus­
tro za pozdrowienia ż między­
narodowego turnieju szacho­
wego w Folanićy Żdrojn-
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Przed konferencją fabryczną ZMS
... prawdzie lato wciąż je- 
lA/ szcze określa główne 
V 1 kierunki pracv w orga­
nizacji fabrycznej ZMS, tym 
niemniej można śmiało powie­
dzieć, że „nie tylko latem” o- 
na żyje. Obozy obozami, a 
sprawy no. związane z kam­
panią wyborczą biegną swoją 
drogą. Do konferencji fabry­
cznej pozostało niecałe półto­
ra miesiąca. Dokładnie pla­
nowana jest ona 7 październi­
ka br. Do tego więc czasu 
trzeba podjąć szereg prac 
przygotowawczych, które za­
pewnić mają właściwy prze­
bieg konferencji i spełnienie 
przez nią ważnej funkcji wy­
chowawczej w życiu organi­
zacji.

Tegoroczna kampania wy­
borcza zbiegła się z jubileu­
szem 10-lecia ZMS, stąd i jej 
znaczenie jest szczególne. O- 
czywiście nie chodzi tu o sa­
me uroczystości, lecz o wy­
korzystanie jubileuszu do po­
głębienia pracy wychowaw­
czej w ZMS. Zresztą okres ten 
przyczynił się do pobudzenia 
aktywności kół, które pozo­
stawały bierne, do rozwinię­
cia propagandy wizualnej, 
poszerzenia grona aktywu spo­
śród nowych działaczy ZMS. 
Przede wszystkim trzeba pod­
kreślić rozwinięcie zaintere­
sowań różnymi inicjatywami 
produkcyjnymi oraz dalszy 
wzrost organizacji.

Kampania wyborcza trwa­
jąca od kwietnia, prowadzo­
na była przez czołowy aktyw 
ZF. Specjalne zespoły odpo­
wiedzialne były za przebieg 
zebrań i konferencji wybor­
czych, a także za ich przygo­
towanie organizacyjne i me­
rytoryczne. O sorawności prze­
biegu kampanii świadczy m. 
in. fakt, że odbywały się one 
w zasadzie w z góry ustalo­
nych terminach, bez odwoły- 
wań, przeniesień itd. Odłożo­

no tylko jedną konferencję w 
P-40, gdzie wymagają uregu­
lowania pewne sprawy orga­
nizacyjne, opłacalność składek 
itp.

Bardzo ważne jest to, że ko­
ła i organizacje zakładowe 
przychodziły na konferencje 
lub zebrania w pełni przygo­
towane, ze sprawozdaniem i 
planem pracy. Dyskusja kon­
centrowała się dzięki temu 
wokół spraw istotnych. Jedno­
cześnie materiały te wykaza­
ły w kilku przyoadkach brak 
odpowiedniego przygotowania, 
szczególnie przy opracowywa­
niu planów pracy. Miały one 
wtedy charakter ogólnikowy 
i nie odzwierciedlały faktycz­
nych problemów pracy wycho­
wawczej.

Pozytywną cechą zebrań 
było i to. że pokazywano na 
nich przykłady dobrej i złej 
roboty organizacyjnej speł­
nianej przez poszczególnych 
działaczy. Konkretność w 
tym względzie wnosiła na ze­
braniu atmosferę szczerości i 
prawdziwej troski o dobro or­
ganizacji.

Jeśli idzie o zagadnienia, 
które były treścią dyskusji 
przedwyborczej i na samych 
zebraniach, w pierwszym rzę­
dzie stawiano sorawę podnie­
sienia na wyższa pozicm pra­
cy ZMS, stosowanie atrakcyj­
niejszych metod i form pracy 
ideowo-wychowawczej. Wy­
dane się. iż słusznie problem 
ten był przedmiotem dyskusji 
całej organizacji. Jest to prze­
cież węzłowe zagadnienie w 
działalności ZMS. Z tym bez­
pośrednio związane są inne 
kwestie jak: pra-a z nowo 
przyjętymi i młodzieżą nie- 
zorganizowaną. odpowiedni 
przydział zadań dla wszyst­
kich członków oreamzacji, 
rozbudowa aktywu ZMS itp. 
Drugim rozdziałem spraw by­
ły zagadnienia dotyczące or-

ganizacji wypoczynku po pra­
cy, działalności kulturalno-o­
światowej, turystycznej, spor­
towej.

Zwracano równie-, uwagę 
na konieczność podwyższenia 
wymagań wobec członków 
ZMS, oraz dyscypliny organi­
zacyjnej. Mówiono też o 
współpracy ZMS z innymi or­
ganizacjami masowymi, zwła­
szcza z organizacją związko­
wą. Dyskusja toczyła się wo­
kół spraw, które stanowią sła­
bą stronę pracy ZMS, przy 
czym starano się wskazywać 
kierunki zmiany na lepsze. W 
sumie w dyskusji zabierało 
głos ponad 700 osób, co świad­
czy o jej rozmiarach. Warto 
podkreślić, że kampania prze­
biegła przy czynnej pomocy 
ze strony organizacji partyj­
nej. która poświęcała jej spo­
ro miejsca i uwagi. I dlatego 
jej rezultaty są tym bardziej 
pozytywne. Będą one dobrą 
podstawą do przeprowadzenia 
konferencji fabrycznej.

PO AKCJI LETNIEJ...
w organizacji dzielnicowej ZMS 

akcja letnia w zasadzie dobiegła 
końca. Zarząd Dzielnicowy ZMS 
był organizatorem S-ech obozów 
w Znamlrowieach nad Jeziorem 
Rożnowskim. Obozy miały cha­
rakter szkoleniowo - wypoczyn­
ków: . Skorzystało z nich «3 osób.

Program obozów obejmował po­
za pływaniem 1 wypoczynkiem 
także zajęcia i spotkania. M. in.

z
z przedsta-

udziałem

Komendy 
których o-

odbyły się dyskusje 
sekretarzy KD PZPR, 
wicielami ZW ZMS, 
Dzielnicowej MO. na
mówiono najważniejsze problemy 
związane z pracą ideowo - wy­
chowawczą.

Tak więc czas spędzony na o- 
bozie wykorzystany został na za- 

z 
1

sadzie łączenia przyjemnego 
pożytecznym. Komendantom 
członkom kadry obozowej należą 
się pełne słowa uznania za dobrą 
organizacją wypoczynku I Innych 
zajęć, które przekazujemy w 1- 
mieniu ZD ZMS.

1. Z.

Cc
?

'Si

Ostrym piórem
Budując pawilon gastronomicz­

ny obok Irina Światowid powodo­
wano się nie tylko wzlędami ko­
mercjalnymi, ale także estetycz­
nymi. Niestety — nie udało się- 
Nie dość, że sam pawilon wyglą­
dem swym razi bardziej wyrafi­
nowane gusty, to jego obecne oto­
czenie urąga 
podstawowym 
estetyki.

W okresie 
konkurowały 
pokaźne, równolegle kolejki. Jed­
na do piwa, druga do... WC. Obok 
nieliezhych stolików szczelnie 
obsadzonych przez nowohuckich 
piwoszy liczni amatorzy tego 
chłodząco-mroczącego napoju — 
powyciągati się w najdziwniej­
szych pozach i ugrupowaniach na 
lace, która bardziej przypomina 
dzikie ugory, niż miejski traw­
nik. Ponad tym rodzajowym o- 
brazkiem rozciąga się niezbyt za­
chęcająca mieszanina woni.

A dzieje się to przy jednej z 
głównych ulic Nowej Huty, obok 
reprezentacyjnego kina Świato­
wid, nie przynosząc mu tym są­
siedztwem splendoru. Ponadto tuż 
obok pawilonu biegnie dzika 
Ścieżka, skracająca drogę z Pla­
cu Centralnego 
Żeromskiego, 
dziennie setki
Jakie będą ich
wej Huty i opinia o jej miesz­
kańcach? Zastanów się nad tym 
Dzielnicowa Rado Narodowa.

(md.)

wprost najbardziej 
zasadom higieny i

ostatnich upałów 
tam z aobą dwie

do szpitala 
Przechodzą 

odwiedzających,
wrażenia z No-

im.
“>ą

Szeroki program realizacji uchwał
VI Kongresu Związków Zawód, w hucie

MODA
i... moda

CO SIE U NAS PRZYJ­
MUJE? -Vasze Danie nie chcą 
pozostawać w tyle za postę­
pem dyktowanym przez 
przedstawicieli mody w 
wielkich ośrodkach: od Pa­
ryża, Londynu — po Mos­
kwę. Podoba się nam wszystko co łączy w sobie cechy
estetyki, wygody i poczucie dobrego smaku — całość tych
cech składa się na to co nazywamy elegancja. Takim przy-
kladem może być ta oto skromna, wizytowa sukienka
z grubego brokatu (no str. prawej). Ekstrawagancja i chęć
imponowania w modzie nie jest wskazana. Najczęściej za­
miast uznania i podziwu powoduję u obserwatorów uśmiech 
politowania i wzruszenie ramion, a takiej reakcji nie pra­
gnie przecież żadna kobieta.

NIE RADZIMY w ten sposób zwracać na siebie uwagi. 
Dziwactwa tak często demonstrowane wśród przedstawicieli 
świata finansjery w krajach zachodnich nigdy nie znajdą 
uznania wśród rozsądnych przedstawicieli ogółu społeczeń­
stwa. Na przykład taki wieczorou-o-turystyczny strój ze 
skóry lecparda projektowany przez jeden z domów mody w 
Paryżu. Uszyty nawet nie z imitacji tego niezwykle drogie­
go futra w każdej z itru proponowanych okazji będzie ubio­
rem śmiesznym i niewłaściwym. (kog)

(Dokończenie r.e str. 3) 
cy 1 uwagi trzeba będzie po­
święcić aby ustawodawstwo 
pracy było w całej pełni re­
spektowane. zresztą przez obie 
strony, a więc administrację 
jak również załogę.

Kolejnym punktem 
NARADY było przedsta­
wienie przez społecznego 
zakładowego inspektora pracy 

tow. Łukasza Gądzika. pla­
nu działania organizacji 
związkowej HiL w zakresie 
realizacji uch./r» VI Kongre­
su. Trzeba przyznać, że pro­
gram to jest bogaty i ambit­
ny. Ukierunkowuje wysiłki, 
duży nacisk kładzie na zapo­
znanie całej załogi HiL z do­
robkiem Kongresu, aby za­
pewnić tym samym skutecz­
niejsze działanie.

Za najpilniejszą sprawę u- 
znaje się zabezpieczenie peł­
nej realizacji wniosków zało­
gi przyjętych w czasie kam­
panii sprawozdawczej oraz 
bieżące tnformowanie załóg o 
stanie ich realizacji. Rozwija­
nie inicjatyw produkcyjnych 
załosri zwłaszc'a w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy (peł­
ne wvkonanie zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych). postępu technicz­

nego, wynalazczości I racjona­
lizacji. poprawy gospodarnoś­
ci. Intensywne rozwijanie 
pracy wychowawczej i kul­
turalno-oświatowej. skupie­
nie jej przede wszystkim na 
działalności wśród młodych 
pracowników. Dążenie do o- 
siagr.ięcia dalszej poprawy w 
zakresie warunków pracy za­
łogi i warunków socialno-by- 
towych. Podkreśla się też. że 
konieczne jest uzyskanie po­
prawy metod i stylu pracy na­
szych rad związkowych. a 
szczególnie rad zakładowych, 
w wyniku ich dalszego usamo­
dzielnienia przy równocze­
snym zwiększeniu odpowie­
dzialności.

A TERAZ KILKA konkre­
tnych. organizacyjnych 
przedsięwzięć zmierzają­

cych do zapoznania całej za­
łogi HiL z uchwałami Kon­
gresu i do stworzenia — na 
tej podstawie — warunków do 
ich realizacji. 26 bm. (w so­
botę' odbędzie się seminarium 
szkoleniowe, w którym udział

tych 
rad.

są w hu- 
związko-

i samo-

wezmą: członkowie Prezy­
dium RZK, przewodniczący 
komisji RZK, przewodniczący 
i sekretarze rad zakładowych 
oraz zakładowi, społeczni in­
spektorzy pracy. W okresie od 
1 do 15 września odbywać się 
będą narady aktywu rad za­
kładowych z udziałem prze­
wodniczących komisji 
rad. członków plenum
członków oddziałowych i wy­
działowych oraz mężów zau­
fania i grupowych społecz­
nych inspektorów pracy. Od 
10 września do 10 październi­
ka br. przewidziane 
cie zebrania grup 
wych.

Rady zakładowe
dzielne rady oddziałowe prze­
prowadzą w IV kwartale br. 
ocenę stano realizacji zobo­
wiązań i czynów społecznych, 
dokonają w październiku o- 
ceny przebiegu zebrań grup 
związkowych i przedłożą Pre­
zydium RZK wnioski i propo­
zycje dotyczące wdraża- 
n i a uchwały VI Kongresu 
Zw. Zaw. Przy opracowaniu 
planu pracy na IV kwartał 
br. oraz na rok 1968 należy u- 
względnić problemy wynika­
jące z treści uchwały Kongre­
su. (jd)

'NTERESUJĄCE 
SPOTKANIA

W nadchodzącym sezonie, 
w ramach Wieczorowego Stu­
dium Estetyki ZDK HiL dzia­
łać będzie Klub Miłośników 
Teatru, Miłośników Muzyki 
oraz Klub Przyjaciół Sztuki. 
Kluby te organizować będą 
szereg bardzo interesującycn 
spotkań.

Ponadto przewiduje się no­
we cykle spotkań np. „Poz­
naj piękno naszej ziemi” czy 
„Piękno języka polskiego”.
«■■■■■•■■«■■■•■■■■aaaaaaaaaiaaai

NIE LUBIĄ ZAŻALEŃ
Dosyć zabawny i mocno i- 

rytujący wypadek opisuje w 
liście do Redakcji nasz Czy­
telnik ob. J. P. (nazwisko zna­
ne Red.). Otóż stołuje się on 
w nowohuckich gastronomach 
jako pracownik jednego z za­
kładów w Nowej Hucie. 
Stwierdza on, że jeszcze naj­
smaczniej można zjeść w 
„Arkadii", którą też zamie­
rzał za to pochwalić w książ­
ce życzeń. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy kelner dostar­
czył mu ową książkę, ale_. z 
zastrzeżeniem, że pragnie do­
wiedzieć się najpierw, co kon­
sument chce w niej wpisać!

Wynika z tego jasno, iż per­
sonel „Arkadii" umie „czu­
wać” nad treścią uwag odno­
towywanych w książce życzeń 
i zażaleń. Dopiero interwencja 
autora listu u kierownika 
wpłynęła na zmianę poprzed­
niej decyzji w sprawie wrę­
czenia książki klientowi. Ob. 
J. P. wpisał do niej pochwałę, 
ale do nas przekazał swoje u- 
wagi o dziwnych praktykach 
w „Arkadii”.

Wydaje się nam, że sam ty­
tuł książki wskazuje, iż słu­
żyć- ona ma przekazywaniu 
kierownictwu zakładu i wo- 
góle NZG wszelkich uwag o 
działalności każdej placówki 
gastronomicznej. W tej licz­
bie także krytycznych. To 
widocznie trzeba przypomnieć 
niektórym pracownikom NZG 
na przyszłość. I powtórzmy 
za naszym Czytelnikiem: u- 
waga ta odnosi się nie tylko 
do zakładów gastronomicznych

NOWOŚCI TECHNICZNE

WIBRATOR W PIECU 
HUTNICZYM

Co dwa tygodnie trzeba by­
ło zatrzymywać produkcję 
hutniczych pieców łukowych 
dla dokonania remontu ich 
ścian „opukiwanych” po o- 
chłodzeniu młotami pneuma­
tycznymi. W hucie „Małapa- 
new” w Ozimku na Opolsz- 
czyżnie zastosowano do tego 
celu zwyczajny wibrator. 
Efekty pomysłu okazały się 
doskonałe4 ubita mechanicznie 
powłoka pieca wytrzymuje 
prawie 20 wytopów więcej niż 
poprzednio, same zaś prace 
remontowe trwają o połową 
krócej.

CZYNY SPOŁECZNE
OS. SŁONECZNEGO

W I półroczu bież, roku » 
os. Słonecznym wykonano 
prace społeczne o wartości 
ponad 200 tys. zł. Główna in­
westycja — to klub osiedlowy 
„Walentynka”. Placówka ta 
otwarta została dzięki stara­
niom i pomocy finansowej 
Wydziału Kultury Premium 
DEN, komitetu osiedlowego, 
ADM i mieszkańców. Wszyscy 
oni iz wyjątkiem Wydziału 
Kultury) wykonali szereg pras 
w czynie społecznym.

Ponadto w os. Słonecznym 
przeprowadzono wiele prac 
porządkowych, urządzono plac 
zabaw dla dzieci itp. Obecnie 
kończy się już tynkowanie 
bloków mieszkalnych, co z 
pewnością wpłynie na jeszcze 
ładniejszy wygląd osiedla.

bg

w Nowej Hucie — w starych 
dzielnicach Krakowa także.

W SPRAWIE 
AUTOBUSÓW

Do Redakcji naszej nadszedł 
list z Wydziału Transportu 
Samochodowego, który poni­
żej przytaczamy:

W związku z notatką zamiesz­
czoną w ..Głosie Nowej Huty” nr 
32. pt. _.Kpiny z pasażerów?” — 
Wydział Transportu Samochodo­
wego odbył odprawę z kierowca­
mi autobusów, zatrudnionymi w 
komunikacji wewnątrzzakłado­
wej, omawiając opisany przypa­
dek. Kierowcy autobusów m. in. 
podali, że przypadki jazd pu­
stych w kierunku ZK mają miej­
sce — lecz są to autobusy HPR-u, 
Biprostalu, i Elektromontażu. któ­
re po odwiezieniu pracowników, 
względnie w celu przewiezienia ich 
do lub z miejsca pracy — prze­
jeżdżają puste przez kombinat. 
Nie mają one obowiązku zabie­
rania pracowników huty, jak to 
robią autobusy nasze, które prze­
wożą wszystkich pasażerów cze­
kających na przystankach, także 
z HPR. PPB H._ itd.

W uwagach w artykule nic po­
dano konkretnych przypadków 
dotyczących autobusów HiL. Brak 
nr rejestracyjnego pojazdów, da­
ty 1 godziny przewozu uniemożli­
wia stwierdzenie winnego i wycią­
gnięcie konsekwencji. Wobec po­
danych wyjaśnień prosimy o spro­
stowanie zamieszczonego artyku­
łu obciążającego pracę naszych 
kierowców.

Kierownik Wydziału Transporttf 
Samochodowego

Inż. HENRYK POŁATYŃSK1

ZABRAKŁO 10 M 
CHODNIKA

Dosłownie. I dlatego miesz­
kańcy osiedla Na Stoku nie 
mogą dostać się suchą nogą 
do lasku, w którym zrobiono 
alejki itd. dla wypoczynku. 
Ale jak się okazuje zapomnia­
no o 10 m chodnika, 
wprawdzie jest, ale < 
właśnie ilość metrów : 
ki.

I druga podobna 
brak chodnika do 
handlowego, na co narzekają 
mieszkańcy os. Na Wzgórzach 
— jak pisze do nas Czytelnik 
tamże zamieszkały. W efekcie 
ludzie chodzą — na skróty, po 
trawnikach, pieczołowicie nie­
dawno zrobionych, m. in. tak­
że w czynie społecznym.

Wraz z naszym 
kiem i mieszkańcami 
siedli Na Wzgórzach 
Wydział Gospcdarki 
nalnej o uzupełnienie 
póki jeszcze świeże 
cieszą oczy.

, który 
o taką 
za krót-

sprawa: 
pawilonu

Czytelni- 
obu o- 

prosimy 
Komu- 

braków, 
zieleńce 

ik.

Wczasy na wesoło
( autentyczne. )

Przy okazji odwiedzin 
Działu Socjalnego moż­
na posłuchać wielu za­
bawnych, a jednak pra­
wdziwych historyjek, — 
związanych z wczasami. 
Oto kilka wesołych fak­
tów, które niekiedy 
brzmią jak anegdotki.

Autobus z pracow­
nikami huty odcho­
dził do Sromowiec na 
2-tygodniowe wczasy 
— o godzinie 7 rano. 
Nie odjechał jednak 
tego dnia punktual­
nie. Erak było jedne­
go z wczasowiczów. 
Czekano więc ku 
zniecierpliwieniu po­
wstałych pasażerów.

Na próżno. Spóźnial­
ski nie zjawił się w 
ogóle. Może zaspał, a 
może zachorował?

Sprawa wyjaśniła 
:ię następnego dnia. 
„Delikwent" zjawił 
lię na miejscu zbiór - 
ci punktualnie o go- 
iztnie 7. ale... wicczo- 
■cm. Od tego czasu 
ob. Janotowa dla pe­
wności dopisuje 
dowodzie wpłaty 
przejazd: rano.

na 
za

Sytuacja analogicz­
ne. Autobus czeka na 
jednego z pasażerów. 
I tym razem bez sku­
tku. Okazało się, że 
wszystkie karty żyw-

nościowe dla całej ro­
dziny — dzieci po­
darły ra strzępy. Na 
szczęście były to 
wczasy huty i karty 
można było wydać 
ponownie, 
ch odziło o 
FWP, o wyjeździć nie 
byłoby mowy. Chyba, 
że ktoś zgodziłby się 
zamieszkać w domu 
wczasowym... bez wy­
żywienia.

Gdyby 
wczasy

Kilka dni przed ur­
lopem zgłosił się do 
Działu Socjalnego 
HiL jeden z pracow­
ników kombinatu z. 
wielką prośbą o skie­
rowanie na wczasy. 
Tok się szczęśliwie 
złożyło, że akurat 
ktoś zrezygnował z a- 
trakcyjrych wcza­
sów w Sopocie. Ucie- 
izylo to bardzo nasze-

go „znajomego", któ­
ry stybko zapłacił za 
skieroiranic i urado­
wany. dziękując ser­
decznie za załatwie­
nie sprawy — pobiegł 
do domu.

Wielkie było zdzi­
wienie pracowników 
Działu Socjalnego, 
gdy na następny 
dzień przyszły wcza­
sowicz bardzo nie­
śmiało wszedł do po­
koju.

— Zona zrobiła mi 
piekielna awanturę, 
nie puszcza ranie na 
wczasy. Taka ona za­
zdrosna. Czy mogę 
zwrócić skierowanie? 
Cóż było robić? Pra­
cownicy w Socjalnym 
też ludzie, rozumie­
ją takie kłopoty. Do 
Sopotu pojechał ktoś 
inny. Może kawaler?

(dr)
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POGODA
OSTATNIA dekada sierpnia

Charakteryzuje się pogodą 
zmienną, przeważnie jednak sło­
neczną 1 dość ciepłą. Kształtują 
ją siabe wyże o centrum nad 
Europą środkową. W najbliższych 
dniach sytuacja niewiele się zmie­
ni. Okresy słońca przeplatać się 
będą z okresami zachmurzenia 
dużego az do opadów włącznie. 
Temperatura wahać się będzie w 
granicach od 15 do 23 stopni, co­
raz chłodniejsze będą noce, 
zwłaszcza w wypadku rozpogo­
dzeń. w całości sierpień jest o 
wiele chłodniejszy od lipca, nikt 
juz teraz nie mówi o „lecie stu­
lecia". W Krakowie poza tym 
mamy pogodę o wiele lepszą niż 
np, nad morzem, gdzie częste są 
opady deszczu czy w górach, 
gdzie z kolei jest bardzo zimno. 
Synoptycy zastanawiają się już, 
jaka będzie Jesień, nie brak gło­
sów. że nie najlepsza 1 krótka, 
wcześniej niż zwykle ma zawi­
tać zima. Ale to jeszcze daleka 
przyszłość. PROMYK

KIERMASZ SZ

Dużym ułatwieniem w dokonaniu tradycyjnych zakupów przed 
nowym rokiem szkolnym jest kiermasz zorganizowany w Alei Roż. 
Stoiska cieszą się jak widać powodzeniem. Zaopatrzenie jest dość

To ubranko będzie chyba w sam raz. Bicrzemył
Foto: St. Gawliński
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Co nowego
...Ukończono już budowę 

ścieżek asfaltowych w Lasku 
Krzesławickim. Prace te, o 
wartości 200 tys. zł wykonał 
Zarząd Robót Inżynieryjnych 
PPB HiL. Od września roz- 
pocznie tu prace Miejskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni. W 
planie: budowa trawników, 
kwietników, całkowita wy- 
rńiana podszycia leśnego. Ca­
łość robót oblicza się na oko­
ło 250 tys. zł.

Gotowe są już także ławki 
które w jesieni ustawi się 
wzdłuż alejek Lasku Krzcsła- 
wickiego. Oby tvlko szanowa­
no je bardziej niż w Lasku Mo­
gilskim. Jego „użytkownicy" 
niszczą nie tylko ławki. a!e i 
drzewostan, łamiąc gałęzie 
drzew, krzewów itp. Niestety

Z notatnika
LEPIEJ NIE PR03UJCIE!
Zaiste niełatwo jest dobrać 

sobie odpowiednią parę obu­
wia w sklepie MHD przy pla­
cu Centralnym. Nie dlatego, 
żeby nic w nim nie było. Ale 
ekspedientki załatwiają klien­
tów na zasadzie „lepiej nie 
próbujcie”. Tak było np. w 
piątek 18 bm. Po pierwsze 
sklep został otwarty z paru- 
minutowym opóźnieniem, a 
nie o godz. 1 I-tej, jak to po­
winno być zgodnie z wywiesz­
ką na drzwiach. A pc drugie 
klientów powitano — delikat­
nie mówiąc — skwaszonymi 
minami. Mój dialog z jedną 
ze sprzedawczyń wyglądał 
mniej więcej tak:

— Czy można dostać białe 
buciki, lekkie czółenka w ce­
nie do 200 zł?

— Tylko te. co pani widzi. 
Jedna para, ale to jest 35 nu­
mer.

IV ¡estety okres wakacyjny 
A ’ zbliża się ku końcowi i 

już wkrótce młodzież zasią­
dzie ponownie w ławach 
szkolnych. Ale wróćmy jesz­
cze na chwilę do beztroskich 
chwil na koloniach letnich w 
Nowej Hucie...

Na kolonii z Kolbuszowej 
rozmawiamy z zastępcą kie­
rownika p. Bolesławą Gał­
kowską. Zapoznaje nas z co­
dziennym harmonogramem 
zajęć. 128 dzieci podzielono na 
6 grup, każda z nich ma 
szczegółowo opracowany plan 
..działania". W budynku 
szkolnym mali wczasowicze 
korzystać mogą ze świetlicy, 
dobrze wyposażonej w sprzęt. 
Książki udostępnią im biblio­
teka ZDK HiL. Dzieci były 
kilka razy w teatrze, m. in. na 
„Zygmuntowskich czasach" w 
Teatrze Ludowym oraz „Kró­
lowej Śniegu" w Teatrze Roz­
maitości. Zwiedzc^o wszyst­
kie ważniejsze zaoytki Kra-

w dzielnicy?
konieczny jest jeszcze w dal­
szym ciągu nadzór nad spo­
sobami „użytkowania” sprzę­
tu publicznego...

...Przed 1 września wyko­
nana zostanie aleja asfaltowa 
przed Mauzoleum Na Wzgó­
rzach Krzesławickich. W rejo­
nie pomnika przeprowadzi się 
szereg prac porządkowych. Tu­
taj. m. in. odbywać się będą 
uroczystości, związane z rocz­
nicą napaści Niemiec Hitle­
rowskich na Polskę.

...W ostatnich tygodniach 
dzielnica nasza otrzymała kil­
ka nowych zadaszeń na przy­
stanki tramwajowe 1 autobu­
sowe. 3 zadaszenia ustawiono 
w Bieńczycach Nowych, a 2 
— w Chałupkach.

(bg)

obserwatora
— A gdynek, albo innych 

białych bucików na obcasie 
słupkowym nie ma?

— Nie ma.
— Co więc można byłoby 

dostać z obuwia letniego w 
tej cenie?

Nieprzyjemne spojrzenie i... 
brak odpowiedzi. Wniosek 
tylko jeden: nie trzeba dłużej 
zawracać głowy tej pani, bo 
i tak nie ma ochoty nic sprze­
dać.

Takich dialogów było wię­
cej. a przyzł tchiwalam się im 
już li tylko z zawodowego za­
interesowania, zrezygnowaw­
szy całkowicie z kupna buci­
ków w tym sklepie. Ciekawe, 
jakie obroty ma ten sklep i 
czy nie byłyby one o wiele 
wyższe — przy posiadanym a- 
sortymencie obuwia — gdyby 
ekspedientki zechciały poka­
zać nabywcom, czym sklep 
aktualnie dysponuj? i nawet 
,-czliwie doradziły co kupić? 

kowa i Nowej Huty np. Ko­
piec Wandy. Dworek Matej­
ki. Zorganizowano także wy­
cieczkę do Muzeuęn Archeolo­
gicznego.

Ojców, Bielany, Wieliczka 
— to tylko niektóre cele wy­

cieczek kolonii z Kolbuszo­
wej. Przy okazji, w imieniu 
kolonii — serdeczne podzię­
kowania dla dyr. Dudy z Ze- 
sławickich Zakładów Cerami­
ki Budowlanej, który umożli­
wił dzieciom bezpłatny prze­
jazd autobusem do kopalni 
soli w Wieliczce. Wyraził rów­
nież zgodę na zwiedzenie za­
kładów przez dzieci starsze, 
które zapoznały się z produk­
cją ZZCB.

NOTATNIK KULTURALNY
W jesieni, praca zespołów 

artystycznych ZDK HiL, mu­
zycznych, tanecznych, teatral­
nych i recytatorskich nasta­
wiona będzie głównie na rea­
lizację programu, związanego 
tematycznie z 50 rocznica 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

*
Zespół tańca ZDK HiL pla­

nuje przygotowanie w bież, 
sezonie kilku nowych pozycji, 
m. in. opracowany zostanie 
obrazek pt. ..Rynek krakow­
ski w odrodzeniu” taniec ży­
wiecki, czardasz, taniec ukra­
iński. Z tańców estradowych: 
kubańska cha-cha i kankan.

-fi
Obecnie placówkt kultural­

no-oświatowe naszej dziclni- 
cy przygotowują się do nad­
chodzącego sezonu 1967-68. 
Opracowywane są perspekty­
wiczne plany pracy, w wielu 
świetlicach osiedlowych, klu­
bach itp. Przeprowadza się 
nieodzowne remonty i uzu­
pełnia sprzęt.

*
We wrześniu, w Teatrze 

Ludowym rozpoczną się pró­
by sztuki A. Czechowa pt. 
..Wiśniowy sad”. Reżyseruje 
Irena Babel, scenografia 
Krzysztofa Pankiewicza. W 
roli głównej wystąpi gościn­
nie Halina Mikołajska — zna­
na aktorka Teatru Współczes­
nego w Warszawie.

*
Mieszkańcy Nowej Huty 

chętnie spędzają wieczory w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki. Nic dziwnego: 
duży wybór prasy codziennej 
i czasopism krajowych i za­
granicznych, przyjemna atmo­
sfera. dobra czarna kawa... 
Miło tu pogawędzić również 
ze znajomymi...

*
W sezonie 1967/68, w ra- 

mcch Studium Wiedzy, orga­
nizowanego w ZDK HiL prze­
widuje się liczne cykle spot­
kań odczytów i prelekcji. M.

JESZCZE RAZ O RÓŻANEJ 
ALEI

...i całkiem nieróżanych za­
pachach oraz nieporządku pa­
nującym r,a tej najładniejszej 
ulicy nowohuckiej dzielnicy. 
Chodzi o zapachy wokół stoi­
ska z warzywami i owocami 
— za arkadami. Puste skrzyn­
ki zawalające chodnik uzupeł­
niają obraz tego zakątka. Ra­
zi to w zestawieniu z piękny­
mi klombami różanymi, z 
wielką dbałością władz dziel­
nicy o wygląd reprezentacyj­
nej arterii. Okazuje się. że 
łatwo popsuć efekty tych sta­
rań i nakładów pieniężnych.

Sądzę, że stoisko z warzy­
wami powinno zostać prze­
niesione wewnątrz osiedla, 
skoro nie umie się zachować 
porządku w jc-go otoczeniu. 
Rozumiejąc potrzebę uzupeł­
niania sieci sklepów warzy­
wniczych ulicznymi stoiskami, 
postuluję zachowanie go. ale 
nieco głębiej ukrytego, skoro 
w miejscu reprezentacyjnym 
razi. ik.

Bardzo przyjemnie spędza­
ją czas dzieci i młodzież z 
woj. warszawskiego. Kolonia 
WZGS Radom liczy około 150 
uczestników, „biwakujących" 
w szkole nr 81 w os. Krako­
wiaków. Poza licznymi wycie­
czkami, kierownictwo kolonii 
organizuje niedzielne ogniska, 
z bogatymi programami arty­
stycznymi. Wykonawcami jest 
naturalnie sama młodzież. M. 
m. jedno z ognisk poświęco­
no pamięci i twórczości Marii 
Konopnickiej, inne zorganizo­
wano dla uczczenia 50 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej.

Podobnie jak na innych 
koloniach młodzież intere­
suje się sportem, organizo­
wane są rozgrywki i zawody 
sportowe. Chętnie korzysta z 
nauki pływania na basenie 
przy Zalewie. Wieczory spę­
dzą zaś często w świetlicy 
szkolnej, przy radiu, telewizo­
rze, grze w szachy itp.

W tych dniach kolonie opu­
szczają Nową Hutę. Młodzi są 
pełni wrażeń i długo jeszcze 
wspominać będą mile spędzo­
ne chwile na wakacjach w 
Nowej Hucie. (bg) 

in. pn. „50 lat Wielkiego Paź­
dziernika” (cykl obrazujący 
dorobek władzy radzieckiej 
na przestrzeni 50 lat), prze­

gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. cykl pn. „Ideały socja­
listyczne a wychowanie mło­
dzieży”, oraz „Prawa i obo­
wiązki obywatela w Polsce 
Ludowej”. (eg)
iiiintiiiiiiiiiiiiiiniiittiiitiiiiiinniniiiniiituiti 
„f-sTOBZAJ” NA NIEŚWIEŻE 

BATONY
Jedna z naszych Czytelniczek 

skarży się. Ił kilkakrotnie już 
nabyła w sklepach Nowej nuty 
nieświeże batony czekoladowe. I 
to w dodatku, w najbardziej re­
prezentacyjnych sklepach cukier­
niczych „Danusi" i „Markizie”. 
Były to batony jednej z najlep­
szych firm: „Wawelu”. Czeko­
lada jest niedobra, nadzienie, 
wyschnięte, cały baton pokryły 
jest jasnym nalotem. Skutki: na­
razić „tylko” choroby żołądko­
we.

Dlaczego opakowania batonńw 
nie są zaopatrzone w daty pro­
dukcji, czy okresu, w jakim sło­
dycze nadają się do konsumpcji, 
bez szkody dla zdrowia? Prosi­
my kompetentne czynniki o za­
interesowanie się tą sprawą, (bgl

Krakowska
Drukarnia Prasowa, 

Kraków, Wielopole 1
R—12

Nowa świetlica 
na Osiedlu Hutniczym
WUB. PONIEDZIAŁEK od­

było się uroczyste otwar­
cie świetlicy na Osiedlu Hut­

niczym. Przy udziale wicepre­
zesa Prez. DRN tow. Tręba­
cza, radnego DRN prokurato­
ra Sądu mgr. Stulca, dyrek­
tora Drukarni w Nowej Hu­
cie oraz sekretarza POP za­
kładu opiekuńczego — który n 
jest Aglomerownia — HiL 
tow. Oldaka dokonano pod­
sumowania tegorocznych czy­
nów społecznych mieszkań­
ców Osiedla Hutniczego, pod­
jętych dla uczczenia 23 rocz­
nicy PKWN i 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

Jak stwierdza — przewod­
niczący Komitetu Osiedlowego 
tow. Palka — wniosek o po­
szerzenie świetlicy mieszczą­
cej się dotychczas w jednej 
małej salce przerobionej z pi­
wnie 6-go bloku — podjęto w 
trakcie sporządzania planów 
pracy na bieżący rok Zbyt 
małe pomieszczenie — utrud­
niało prowadzenie jakiejkol­
wiek pracy wychowawczej 
wśród młodzieży. Tłoczyły się 
w nim ciągle starsze i młod­
sze dzieci razem — przeszka­
dzając sobie nawzajem, a na 
dodatek sala ta była często 
zajmowana przez dorosłych. 
Odbywały się w niej zebrania 
Komitetu Gsiedlowego, Tere­
nowej Grupy Partyjnej, Ligi

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT «1 S do !7 bm. (godz. 
15.45, 18.0» i 50.15) „Małżeństwo po 
włosku” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16, od 28 do 31 hm. „Ściga­
ni przez śmierć” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, od 1 do 
3 września br. „Gdy miłość prze­
mija” produkcji jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 16.

SwiT Mała Sala — nieczynne.
ŚWIATOWID godz. 15.45, 16.00

i 50.15, od 55 bm. do 3 września 
br. , Niezłomny Wiking” produk­
cji ISA, dozw, od lat 11.

ŚWIATOWID Mata Sata od 56 
do S3 bm. (godz. 17.0 i 13.15) „We­
hikuł czasu” produkcji USA, dozw. 
od lat 14, od 30 bm. do 2 wrze­
śnia br. „Droga przez cmentarz” 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 14 (godz. 17 i 13).

SFINKS Cd 54 do 27 bm. (godz. 
16 i 13) „Lampart” produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 14, od 28 do 
30 bm. (godz. 16, is i 20) .Jśluchtar 
na tropie’ ’produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 7, od 31 bm. do 2 
września br. (godz. 15.30, 1S.00 i 
20.30) „Kim pan jest doktorze 
Sorge” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16.

KOLOROWE godz. 13.00 26 bm. 
„Ktokolwiek wie” produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16, 30 bm. „Po­
wodzenia chłopcze” produkcji Ju­
gosłowiańskiej, dozw. od lat 11.

BALLADYNA godz. 13.00 27 bm. 
„Piękny Antonio” produkcji wio. 
skiej, dozw. od lat 13, 31 bm. „Za 
białym murcm” produkcji czccho- 
Uowackiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15 „Ifigenia w 

Taurydzle". 27 bm. godz. 19.15 
„Zygmuntowskie czasy". 23 bm. 
teatr nieczyny, 29 bm. godz. i! W 
„Ifigenia w Taurydzle” (przedsta­
wienie zamknięte), 30 bm. godz. 
19.15 „Żółta szlafmyca”, 31 om. 
godz. 19.15 „Ifigenia w Taury- 
dzie”, 1 września br. teatr nie­
czynny.

PROGRAM TELEWIZJI
od 26 bm. do 1 września br 

PONIEDZIAŁEK
17.26 Program, 17.25 Dziennik 

TV. 17.20 „Wiem wszystko” — 
teleturniej. 13.00 „Mardt i małp­
ka” — film prod., ang., 18.20 
„Spacerkiem po kinach”, ¡8.50 TV 
Magazyn Postępu Technicznego,
19.30 Dziennik TV, 20 00 ..Kapral 
Grabowski" rrp. film., 20.15 IV 
TV Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych „Karykatury". 21.35 Dzien­
nik TV, 21.50 „Kronika" (z Kra­
kowa), 22.10 Program.

WTOREK
10.00 „Cienie nad Notre Dame” 

film TV pod. NRD cz. IV, 17.15 
Telekram, 17.21 Dziennik TV. 17.50 
Teleferie, 18.50 „Powódź w losie"
— film prod. węg„ 19.30 Dziennik 
TV. 26.05 ..Westerplatte na ekra­
nie" (z Krakowa), 20.20 „Uwięzie­
ni” — program dokumentalny,
20.45 „Cienie rad Notre Dame"
— film TV prod. NRD cz. IV,

Kobiet. Rozbudowanie świe­
tlicy było palącą konieczno­
ścią. Stało się to możliwe dzię­
ki dobrej woli mieszkańców 
6-go bloku, którzy na ten cel 
odstąpili własne piwnice.

Organizatorzy — Terenowa 
Grupa Partyjna i Komitet O- 
siedlowy — zwrócili się o po­
moc do zakładu opiekuńczego 
tj. Aglomerowni, a także do 
dyrekcji DZBM, ADM, Spół­
dzielni ..Aktywizacja”. do 
Drukarni Przemysłu Tereno­
wego. Najwięcej jednak 
t-udu włożyli sami organiza­
torzy. Wyróżniający sie w 
pr=cy otrzymali z rąk wice­
prezesa DRN — dyplomy

Podczas uroczystości w nowej świetlicy. 
Foto: J. Rotkiewicz

21.45 „Maskaron”, 22.05 Dzien­
nik TV.

ŚRODA
10.00 „Miłość nie wymaga słów” 

— film fab. prod. CSRS, 16.45 
Program, 16.50 PKF; 17.00 „Nie 
tylko dla pań", 17.20 Sprawozda­
nie sportowe. W przerwie ok.
17.45 Wiadomości dziennika TV,
18.45 Wszechnica IV, 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Nad Odrą i Bał­
tykiem". 20.40 „Chłopcy proszą no 
tańca" nowela film. prod. CSRS, 
21.10 „Światowid”, 21.40 „Tajne 
laboratorium" — film TV prod. 
USA. 22.30 Dziennik TV, 22.45 
„Kronika" (z Krakowa).

CZWARTEK
IG.50 Program, 16.o5 W przed­

dzień 28 rocznicy napaści hitle­
rowców na Polskę. Wiec ęiiesz- 
kanców stolicy. 17.30 Dziennik TV, 
11.35 Kino Filmów Amatorskich, 
18.05 „Bryza", 18.30 Widowisko z 
cyklu: „Muzyka i poezja". 19.05 
„Złote ręce, szare komórki” (z 
Krakowa), 19.30 Dziennik TV, 20.95 
Teatr Sensacji: „Piąta bomba”, 
21.20 „Pomnik opowiaaa" — film.
21.50 „Rozmowy o książkach”, 
22.05 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 •„Wolne miasto" — film.

15.50 Program, 15.55 Transmisja z 
uroczystości odsłonięcia pomni­
ka Powstańców Śląskich w Kato­
wicach, 17.25 Dziennik TV, 17.34 
Dla młodych widzów. 18.00 Wsze­
chnica TV, 16.Ć0 „Play Bach" 
(film). 18.50 Kronika (Kr.), 19.03 
„Na straży polskiego nieba", 19.30 
Dziennik TV, 20.05 „Wclne mia­
sto" — film fab.. 21.40 Dziennik 
TV, 21.53 Chorzy z gwiazd.

SOBOTA
9.10 Bonanza. 10.03 „Statek od-

pływa o świcie” film, 11.15 Pro­
kurator Alicja Horn (aren, film 
poi.), 15.23 Mój przyjaciel Józef

Noc puchacza 
Aktualności. 
17.00 Jadzia

Ir.), 15.50 
USA), 16.40 

Wiadomości,

(film 
(film
16.55
(poi. arch. film), 18.15 „Posel­
stwo króla Jerzego" — film CSRS, 
18.33 „Warszawa, Ja 1 ty", 19.00
„W Soczi" — TV fum prod. radź.,
19.30 Monitor, 20.10 „Paryż w 
sierpniu” — film fab. fr., ' 21.50 
Dziennik TV, 22.03 Wiadomości
sport., 22.15 T»-tr Rozrywki: 
„Dwie wdowy" — farsa wspólcz. 
T. Kwiatkowskiego.

NIEDZIELA
8.30 Bonanza, 9.25 Program. 9.30 

Interwlz. Z cyklu: „Przedmie­
ścia Leningradu" — Pałac Pio­
tra Wielkiego (z Leningradu). 
10.10 Interwiz. Dla młodych wi­
dzów (z Bratysławy) „Bramy w 
przyszłości, 10.55 „Przypominamy, 
radzimy" — „Aktualności gospo- 
dsrczo-l-andlowe”, 11.05 Wiado­
mości. 11.15 „Roczniak” — film 
USA, 13.20 Play Bach, 13.35 Woj­
skowe zespoły artystyczne, 14.45 
ziemia kłodzka — rep., 14.30 Klej­

my (film fr.), 15.00 Dla dzieci: 
„Kajtuś Czarodziej”, 16.00 Spr. 
sportowe, 13.00 „Kierowcy i prze­
chodnie" — teleturniej. 18.50 PKF, 
19.0) „Słownik wyrazów cbcyeh",
15.30 Dziennik TV, 20.43 Estrada 
rumuńska — program folklorys­
tyczny w wyk. ze.-polu pieśni i 
tańca — „Pe.-cnlta", 20.55 „Panie 
inspektorze" — film fab. jugosl. 
22.25 Niedziela sportowa.

uznania, wraz z serdecznym 
podziękowaniem za wysiłek i 
inicjatywę.

Wartość czynu społecznego 
obliczono na ok. 35 tys. zło­
tych. Organizatorzy zamierza­
ją jeszcze w bieżącym roku 
uzupełnić budowę ogródka 
jordanowskiego, piacu zabaw 
dla dzieci, a przede wszyst­
kim — jesionią — chcą zasą­
dzić kilkaset nowych krze­
wów i drzew. W pracy spo­
łecznej szczególnie się wyróż­
nili przewodniczący Komitetu 
Osiedlowego tow. Pałka, tow. 
tow. Tadeja, Pala, Witkowski, 
Cabaj, Grygoriew, inż. Ku­
trzeba. Bartula. mgr Dobro­
wolski, i Buczak. Bardzo chę­
tnie również pomagała mło­
dzież, a w szczególności ob. 
Ryszard Bochenek, który wła­
snoręcznie skonstruował dla 
nowej świetlicy radiolę o wats. 
tości 8000 zł. (kpj
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U kolejarzy
Nie trzeba nikogo 

PRZEKONYWAĆ jak 
ważną dla huty rolę od­

grywa sprawny transport ko­
lejowy. Przewozy — zarów­
no wewnętrzne na terenie HiL 
— jak i zewnętrzne decydują 
niemal o pracy kombinatu. W 
dodatku wraz z rozwojem hu­
ty, tonaż przewożonych ła­
dunków (idący w miliony ton.') 
rośnie z roku na rok. A pra­
ca naszych kolejarzy nie jest 
łatwa, ani lekka. Chyba nawet 
trudniejsza niż w PKP, gdyż 
wiele przewozów obejmuje 
ładunki gorące r.p. kadzie z

surówką, stalowe wlewki, żu­
żel płynny itd. Sprzęt, którym 
dysponuje Wydział Kolejowy 
HiL jest niesłychanie różno­
rodny: od starych t niespoty­
kanych już na kolejowych 
szlakach parowozów, do no­
woczesnych lokomotyw spali­
nowych i wagonów samowyła­
dowczych.

Nasi kolejarze spisują się 
bardzo dobrze. Rosnące zada­
nia wykonują sprawnie i szyb­
ko nie zapominając też o e- 
konomicznej stronie swej 
pracy. Skracają postój wago­
nów, eliminują tzw. martwe

frachty, wiele remontów wy­
konują we własnym zakresie. 
Najtrudniejszy egzamin zdają 
jednak dopiero w okresie zi­
mowym.

(jd)

Chluba kolejarzy huty: nowoczesna spalinówka. Takiego sprzętu 
mamy w hucie coraz więcej.

„Kto smaruje ten jedzle” — po­
rzekadło to śmiało można odnieść 
do pracy naszych kolejarzy. Oli­
wienia nigdy nie jest za wiele...

Maszyna utrzy­
mana jest wzo­
rowo. Po wypo­
lerowaniu można 
l ę przejrzeć jak 
w lustrze — w 
lakierze pokry­
wającym pan­
cerz lokomoty­
wy-

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOO^OOOOOOOC

• ANEGDOTY •

A oto jeszcze coś z podwórka po­
stępu technicznego i nowoczesno­
ści w transporcie: łączność przy 
pomocy radiotelefonu. Aparat za­
instalowany jest w kabinie loko­

motywy.

Zielono światło! Transport z płyn­
nym żużlem rusza w drogę.

Foto. ST. GAWLIŃSKI

..NIEZŁOMNY WIKING’ 
REŻYSERIA: HENRY 

HATHAWAY
PRODUKCJA: 

AMERYKAŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 

I 25—31 BM.
| Rysunkowe komiksy uzna­
wane są w Stanach Zjedno­
czonych za najbardziej maso­
wą formę literatury. Wśród 
wielu rodzajów — komiksy 
historyczne, wykorzystujące 
zwykle postacie i scenerię, sa­
mą historię traktujące jednak 
co najmniej swobodnie, nale­
żą do najpopularniejszych. 
Nic więc dziwnego, że młody 
i energiczny producent z 
,,20th Century Fox — Robert 
L. Jacks, w poszukiwaniu te­
matu, który byłby niezawod­
nym przebojem kasowym w 
dobie ostrej konkurencji z te­
lewizją (lata pięćdziesiąte), 
sięgnął właśnie do komiksu: 
głośnych przygód Niezłomne­
go Wikinga — pióra i pędzla 
Harolda Fostera. Na podsta­
wie 24 tysięcy rysunków wy­
trawny autor filmowy Dudley 
Nichols stworzył scenariusz, a 
sztab realizatorów pod kiero­
wnictwem doświadczonego re­
żysera Henry Hathaway» roz­
począł dwuletnie przygotowa­
nia do realizacji filmu. „Nie­
złomny Wiking” miaj powtó­
rzyć kasowe wpływy pierw­
szego szerokoekranowego fil­
mu tejże wytwórni „The 
Robe", uzupełniając barwne 
zdjęcia czterokanałową ste- 
reofonią. W produkcję zain­
westowano 3 miliony dolarów, 
plenery kręcono w Anglii i 
Szkocji wykorzystując ma­
lowniczą scenerię pięciu śre­
dniowiecznych zamków. Szó­
sty zamek wybudowano już w 
studio za cenę 80 tys. dolarów, 
aby rozegrać w nim efektow­
ną scenę pożaru. Główną rolę 
otrzymał wybijający się wó­
wczas 24-letni Robert Wag­
ner, który idealnie odpowia­
dał wizerunkowi komiksowe­
go bohatera .pozostałe — do­
świadczeni aktorzy z Jame­
sem Masonem. Victorem Mc 
I.aglencm i Donaldem Chrls- 
pem na czele.

A oto kilka ciekawostek 
związanych z filmem „Nie­
złomny Wiking".

Rolę Sligona — dzikiego 
władcy Wikingów — powie­
rzono słynnemu mistrzowi 
wagi ciężkiej Primo Camera. 
Włochowi z pochodzenia, któ­
ry ma za soba błyskotliwą 
karierę sportową na ringach 
Stanów Zjednoczonych. Inny, 
mniej u nas znany ex-mistrz 
wagi ciężkiej I-ou Nora, gra 
rolę naczelnika straży na 
dworze Sligona.

Dla rozegrania sekwencji 
bitwy w płonącym zamku 
zbudowano zespół dekoracji.

które wymagały jednakże ca­
łego tygodnia prób z ogniem, 
często niebezpiecznych dla 
biorącyah w nich udział akto­
rów i statystów. Naliczono 
wiele kontuzji i poparzeń, w 
rezultacie jednak powstała 
największa po ..Przeminęło z 
wiatrem" sekwencja z poża­
rem w historii kina amery­
kańskiego.

Scena końcowego pojedyn­
ku między Księciem Niezłom­
nym i Sir Brackiem okazała 
się jedną z najtrudniejszych 
w realizacji, ponieważ ciężkie 
miecze zagrażały życiu akto­
rów. Próby z materiałami za­
stępczymi nie dawały pożą­
danego rezultatu i dopiero oj­
ciec Roberta Wagnera, fabry­
kant stali, uratował sytuację 
produkując w swoich zakła­
dach specjalny rodzaj metalu. 
Wykonane z niego miecze 
miały wygląd ciężkiej, śre­
dniowiecznej broni, były jed­
nak znacznie lżejsze, a zet­
knięcie ich dawało odpowied­
ni efekt akustyczny, umożli­
wiający sfilmowanie całej tej

Co czytać?
Stanisław Mańkowski — 

„Pod banderą z zielonym o- 
toklem” — Treścią tej nie­
zwykle ciekawej książki są o- 
sobiste wspomnienia. Autor 
jako oficer służby morskiej 
WOP brał udział w szeregu 
akcjach przeciw przestępcom 
granicznym — jako inżynier 
budowy okrętów był współ-

etr.ocjonującej walki kamerą 
dźwiękową.

NOWE ZAKUPY
„Najdłuższa noc” — produ­

kcji bułgarskiej. Druga woj­
na światowa; w pociągu jadą- 
cym przez Bułgarię znajduje 
się angielski lotnik zbiegły z 
obozu jenieckiego. Reżyser W. 
Radew analizuje zachowanie 
się grupy podróżnycn wobec 
uciekiniera.

„Kot i mysz? — adaptacja 
głośnej, wydanej również w 
Polsce obrachunkowej powie­
ści Guentera Grassa. Historia 
pewnego gimnazjalisty z cza­
sów wojny. opowiedziana 
przez jego szkolnego kolegę.

, Film ostro atakowany przez 
Tnilitarystyczne koła zacho- 

dnio-niemieckie. Reżyser H. 
Pohland realizował zdjęcia 
plenerowe w Gdańsku. W ro­
lach głównych — synowie 
ówczesnego wicekanclerza a 
obecnie ministra spraw zagra­
nicznych NRF Willy Brandta 
— Lars i Peter. DR

twórcą jednostek pływających 
pod banderą z zielonym oto­
kiem.

MON. cena 16 zł.
Eugeniusz Paukszta — 

„Spod szczęśliwej gwiazdy” 
— Zbiór bardzo ładnych opo­
wiadań. których głównym 
tłem jest przyroda. Autor o- 
pisuje przeżycia ludzi niero­
zerwalnie związanych z przy­
rodą.

Wyd. Śląskie, cena 15 zł.

Kącik filatelistyczny

Pomnik Powstańców Śląskich

21 lipca br. ukazał się nowy 
znaczek polski wydany z oka-

zji odsłonięcia Pomnika Pow­
stańców Śląskich. Znaczek 
przedstawia reprodukcję po­
mnika, który jest dziełem ar­
tysty rzeźbiarza Kazimierz» 
Żemły i architekta Wojciecha 
Zabłockiego. Pomnik jest 
symbolem walki ludu śląskie­
go o przyłączenie Górnego 
Śląska do Polski w powsta­
niach 1919. 1920 i 1921 roku. 
Znaczek jest koloru brunat­
nego z źółto-zielonym rysun­
kiem, jego wartość wynosi 
60 gr. (kp)

PO ŚLUBIE
— Mamo, ja go nie cheę, 

wciąż ma przymrużone oczy!
— Nie bój się, po ślubie mu 

się otworzą...

POETA I OSIOŁ
Poeta włoski Gabriel d'An- 

nuzio spacerując pewnego 
dnia po polach, spotka! wie­
śniaka, który powożąc wóz- 

Satyra w prasie
PO STŁUMIENIU WYSTĄPIEŃ MURZYNÓW W DETROIT

Przyznasz, że z naszym rządem nie uda się nam konkurować!
Krokodil

kiern zaprzężonym w osła. 
ugrzązł w błocie i nie mógł 
z niego wyjechać.

Poeta pospieszył wieśniako­
wi z pomocą, a gdy wreszcie 
wóz wydostał się na dobrą 
drogę, wieśniak rzeki:

— Serdecznie panu dzięku­
ję za pomoc. W tak trudnej 
sytuacji z jednym tylko osłem 
nie dałbym sobie zupełnie 
rady.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowi • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

przez „on" 1 znane z krwawej 
bitwy bratobójczej w 1666 r„ M. 
budowaliśmy dla niego mosty. 29. 
nie lemiesze lecz miecze były Je­
go dziełem. 30. żołnierze biorący 
udział w walce.

Poziomo: 4. między Krakowem 
a Nowym' Targiem. 7. produkt 
„Lechiii”, 9. w Trytogli kazał sy­
nom prać, 11. religijna uczta pier­
wszych chrześcijan. 14. z grosza 
się Jej nie wydaje. 16. tojad, tru- 
jąca bylina z rodziny jaskrowa- 
tych. 17. stojąca zasłona. 18. ro­
ślina zielona trwała o pędach 
podziemnych, 19. plączesz gdy Ją 
rozbierasz, 20. kolekta, kwesta, 23. 
buraczki plus chrzan, 25. na 
szyję a nie naszyjnik, 26. dziel­
nica Inowrocławia, a przed 1934 
r. samodzielne osiedle pisane

Pionowo: 1. surowiec na kremów- 
kę, 3. tramwajowy garaż. 3. wę­
gierska szuba, 5. zażalenie, 6. drze­
wo liściaste, 8. włóczęga, tramp, 
10. jeden z bohaterów „Ogniem 1 
Mieczem”, 12. ostra z główką. 13. 
rozstanie, rozłąka, zerwanie. 15. 
duto decybeli, 31, masa cukierni­

cza wyrabiana z cukru i mleka, 
22. rzeka w Syber.. Wsch. 2 600 
km długości, 24. nauka o dźwię­
kach. 25. lata 1 nadaje pi, pi, pl, 
27. król frygijskl skazany przez 
Zeusa na głód i pragnienie.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 33 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Ncreldy, 4. agrafka 
9. asenterunek, 11. erg, 12. amo 
13. net, 14. mak, 16. Iwona. 18. 
agawa, 19. donżuan, M. serw. 21. 
Anin, 23. Adampol, 25. piarg. 26. 
imago, 27. akr, 29. Goa, 31. wij, 
33. Jak, 34. arystokrata, 37. zbój­
nik. 38. starter.

Pionowo: 1. Nemezis. Ż. Eos 3. 
Dante, 5 gruda, 6. Ate, 7. Alko- 
ran. 8. Set, 9. aglomeracja. 10. 
kanalizacja, 13. nadwaga, 15. ka­
nalia. 17. dżuma, 22. spawacz 24. 
folklor, 28. kaski, 30. okręt, 32. 
bok. 35. rój, 36. tor.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. Pctiomkln, 5. ta­

raban, 6. widliszek.
Pionowo: 1. monotonia, 2. Mila­

nówek, 4. oklaski.

ROZETA

Prawoskrętnie: 1. klapka u kie­
szonki, 2. napomnienie, przestro­
ga, 3. popularna nazwa kraju ra­
dzieckiego za Uralem. 4. gęsty 
smar, 5. drogi czerwony kamień, 
6 zastępuje pieniądze w kasynie 
gry, 7. płaskodenna duża lódż, 8. 
wręczy! jabłko Afrodycie, 9. pól- 
czlowiek — pólkozioł.

I.ewoskrętnie: 1. pierwiastek 
chemiczny o symbolu 2. po­
pularna nazwa motocykla, 3. mie­
rzy się nią głębokość wód, 4. 
„Dach świata", 5. okręg, obwód, 
dzielnica, 6. ozdoba z lekkiej tka­
niny z koronkami, noszona * 1 pod 
szyją, 7. C4H10, węglowodór na­
sycony, 8. ułatwia wejście do wa­
gonów, 9. grały gdy król szedł na 
wojnę.

BONY ZA ROZWIĄZANIE
ZADAŃ z NR 32 WYLOSOWALI:

1. Jan Kadluczka — Kraków, 
Lipowa 36/24, 2. Mirosława Dyl — 
Nowa Hu/a, Hutnicze l-57b, 3.
Fryderyk Pawlik — Kraków, 
Grottgera 12/6, 4. Władysław Wiś­
niewski — Kraków, Rzeźnicza 
6'25, 5. Janina Dominik — Nowa 
Huta, Kalinowe 3/50.

Uwaga: bony książkowe wysy­
łamy pocztą.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 1. IX 
1967 r. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.


